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Przemówienie min. A. Rapackiego 
„80 lat temu, po raz pierwszy w stawiciele narodu polskiego, polskie 

historii władza znala'Lła się w rę- go ruchu wyzwoleńczego i rewolu
kaeh proletariatu" - rozipoczął swe cyjnego." 
przemówienie m in. Rapacki, który „Z uczuciem słusznej i najszlacbet 
tla&tęplllie dokonał wnikl iwej anaU- niejszej dumy narodowej - pod
"'Y wa;ru nków, w jakich prole ta-riat kreślił mówca - myślimy d'lJiś o Po 
-paryski potrafił dokonać pierwszej lakach, którzy stanęli w tych wielkich 
rewolucji proletariackiej, która dniach u boku proleta.ria.tu i wszyst 
choć nieudana - torowała drogę na kich patriotów Pai:ym w ich i na
.stępnej - zwycięskiej. szej walce historycznej, za ich i za 

„Brakowało Komunie - ciągnął naszlł wolność. Byld to powstańcy 
dulej mówca - przygotowania pro- 1863, a także i 1830 roku. Obok narz. 
letariatu do zwycięskiego wyzyska- w.isk szlacheckich i stopni oficer
nia włade:y , brakowało mu partiii skich nie brak było naZW'isk chłop
marksistowskiej i wjuszu z pracu- &kich i sto:pni podoficersltieh. Ne. ba , 
jącym chłopstwem. rykadach rewolucyjnego P<l["y:ila Po I 

Jest dumą międzynarodowej kia- Jacy okryli się sławą. Postać J aoro-
11y robotniczej i ludzi postępu ws-Lyst sława Dąbrowskiego dobitnie m alu
kich krajów. że w ·tej boha.terskiej je postawę i uaruci·a, jaikie bardzo 
bitwie o przyszłość klasa robotni<l7A wielu rz. tych Polaków rz.aprowad-zi
Paryża nie byla osamotniona, Jest ły do szeregów Komuny. Chode:iło 
wielką dumą polskiej klasy robotni im - jak pis·ał TeofH Dąbrowski, 
czej i narodu polskiego, że u jej bo brat Jarosława - o zwyClięstwo re
ku na pierwszym miejscu wśród ko\ wolucji socjalnej. Sprawy rewolu
munardów walczyli na.jlel>Si przed- cji socjalnej i zbawienia Polski by-

Jedność · działania robotników Europy I 
w walce przeciwko spiskowi faszystów 

„Pokój - to ciężka. bitwa, która wYgrana zosta.nie w za-0iekle-j, wy
trwa.lej, niezmordowanej walce, którą :prowad'llimy po io, by skierować 
pokojową wolę narodów przeciw zbrodni wojny imperialistyCt'Qlej" -
powiedział P.ietro Nenni na berlińskiej sesji Swiatowej Rady Pokoju, 

Uchwały podjęte na. tej sesji t.o plan d7i~anła w nowym, decy
dującym etapie wielkiej bitwy na,rodów wszystkich C<tęśCli świata, któ
re pragną uwolnić się raz na za.w~ od wiszącej nad nimi ·grozy wo
jennej. Uchwały te nie tylko _ zwraca.ją u~ę ludzkości na p.n;yezyny 
napięeia w obecnej sytuacji międzyna.rodowej, ale wska.zują rówm>
cześnie kierunek i metody walki przooiw PodP&la.czom świata. 

Na płaszczyźnie kampanii o Pa<kt Pokoju_ Swiatowa Rada Pokoju 
nakreśJ.iła szeroki plan rozwinięcia współpracy mię<hy organizacja.mi 
społecznymi, gospodar<YŁymi i kulturalnymi wszystkich kra.jól\;, szeroki 
pląn konferencji międzynarodowych, na których opracowa-noby pro
gram kampa.nii na posrozególnych odcinkach f.rontu walki o pokój. 
Pierwszą z nich będzie europejska konferencja robotnicza przeciw· re-
militaryzacji Niemiec. . 

Remilitary~-cja Niemi-ee stli.nowi najw.iększe mgrcńenic pokoju 
i niepodległości narodów w Europie. Wskrzeszany przez Amerykanów 
hitlerowski Wehrmacht, to armia agresorów; S?!Ykujących wYJJrawę 
przeciw narodom Europy, 

W obJiczu tego wzrastającego niebezpieczeństwa klasa robotnicza, 
erLołowa siła narodów, corari ostrzej walczy pnooiwko amerykań&ko -
hitlerowskiemu spiskowi, mają.cemu na celu rcnpalenie wojny w sercu 
Europy. Dokeny Fraatoji, Belgłi, Hola.ndii odmawiają wyładowywania 
okrętów z bronią przeznaczoną dla hitlerowskiego Wehrmachtu, ro
botnicy fabryk zbrojeni-Owych Anglii, Włoch strajkami waletzą przeciw 
produkowaniu br-oni. 

Pod kierownictwem KPD masy ludowe Niemiec ZachOdnich corae 
e_ncrgiczniej występują przeciw projektom u~ynienia z nich mięsa 

armatniego, przeciw pnekształOOilliu ich kraju w ognisko agresji. 
Ogólnonarodowe referendum w sprawie remilitary.7Ja<lji Niemiec ujaw
ni postawę większośc•i społeczeństwa niemie-0kiego. 

Na europejskiej konferencji robotniczej, która odbędzie się 
w Berlinie 21 marca, spotka.ją się przedstawiciele robotników wszyst· 
·kich ~Wodów zrzeszonych i niezrzeszonych, by wymienić doświadcze
nia na.hyte · w walce przeciw amerykańsko - hitlerowskiemu Spiskowi 
i skoordynować, zjednoczyć wysiłki w wielkiej ofensywie pokoju. 
„Robotnicy wszystkich krajów - głosi apel komitetu przygotowaw
czego - pa.triom niepokojący się o ży-0ie swych d~i, bierzcie ak
tyWlly udział w naszej wspólnej walce pr.ieclw remilitaryzacji 
Niemiec". 

Naczelnym zadaniem konferencji będzie przygotowanie gruntu pod 
jedność działania szerokiego frontu robotniczego krajów europejskich 
przeciwko wzrastającemu niebezpieezeństwu wojny. Hasło konferen· 
cji - „jedność działań ludu pracującego i związków zawodowych kra· 
jów europejs~ich w walce przeciw remilitaryzaeji Niemiec" - będzie 
przekute w mate1·i,.. Jna siłę do walki przeciwko imperialistycznym pre· 
tendentom d1) panowania nad światem. 

PROLETARIUSZE wszrs1·s.1cn KRAJó11'. ŁJCZGIE SlJ;! Przyznanie Nagr6d . Stalinowsk.ich 
za wybitne osiqgnięcia w literaturze i sztuce . 

No cześć bohaterskiego lt:101.:1 Barcelony . ~· 
' ' 

Manifesta-cyjny wiec w Paryżu 
PARYŻ (PAP). - W sali Wagram 

w Paryżu odbył się potężny wiec 
pod hasłem solidarności z bohater
skim lud em Barcelony i całym na
rodem hiszpańskim. W wiecu brali 
udział: Duclos, Guyot, Frachon, Du 
colonne oraz Eugene Henaff, J ayat, 
Francoise Leclercq i Andre Marty, 
którzy omówili ciężką sytuację 
hisZPańskiej klasy_ roqotniczej, nie
ludzko uciskane j l>!'l\?z teżim faszy
stowski gen, Franco. 

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję. Rezolucja przesyła goriwe 
pozdrowienia narodowi hiszpańskie
mu, walczącemu przeciwko reżimo
wi Franco i wzywa ludność ParyZa, 
aby udzielała wszelkiej pomocy lu-

dowi Ba.i-celony i na.rodowi his~pań 
skiemu w jego walce. 
Wysłano także li-s t do Dol01'e5 

Ibarnu.•_1. 

ZBoWiD POZDRAWIA BOHATER
SKICH ROBOTNIKóW BARCELONY 

WARSZAWA (PAP). Polski 
Związek Bojowników' o Wolll'lość i 
Demokrację przesłał bohaterskiemu 
ludowi hiszpańskiemu list , w k tó
rym w imieniu ł00.000 r~szy c:z!on 
kowskiej Związku przesyła ' gorącę . 
pozdrowienia walczącym o chleb, 
wolność i pokój prz€ciwko franki
stowskiemu ustrojowi głodu, nędzy, 
ucisku i wojny. 

Uroczystości na .cześć 80 rocznicr 
powstania Komuny Paryskięj 

Uroczystość, w lvtórej ~ęły · W rz;WliąC/lku z OO rooznii.cą Komuny 
Paryskiej odbyła się 17 b. m . w 
P>iot·rkowie urocrzystość praemiGno
wan.ia ulicy Legionów na ulicę im. I Jarosława Dąbrowskfogo. 

udział organizacje społe~ne i :za
wodowe rz pocztami sztandairowy·mi, 
z,agaił radny MRN w Piotrkowie, 
Aug•UiS•tyniak, w krótkim prrzemówie 
niu naświetla1jąc histocyc=e zna
~niie Komuny Parysk~ej. ·--ft~~------~--- ..... ---~ft---·ftft ----

ł „Komuna - to „odkryta nareszcie" p'rzez l 
rewolucję proletariacką forma, przy · której 

J 

nastąpić może ekono!niczne wyzwolenie pracy. , 
Komuna - to p1e1·wsza d-0kónana przez 

rewolucję proJetariack ą próba ZBURZENIA 

I 
burżuazyjnej machiny państwowej i „odkryta I 
nareszcie" fol'Ina , polity czna, którą można i 
należy ZAST ĄPlC to, co zburzone". 

' , (W. Lenin „Państwo a rewolucja'') 
• 

·~--~~..-.-.-....-"'~~~~ ............... 

·Tkacze . ZPW im .. Niedzielskiego 
na • pierwszym 

metody 
mieiscu w stosowa:niu 
inż. Kowalewa 

Przed kil!ku dniami podaliśmy do-1 u nich o wiele ki"óce j: u Grommew
kładny opis badall'lia metod pr acy skiego 1,1 sek., a u Rosiaka 1,2 sek. 
przodownikó!V systemem inżyniera W ten sposób tkacze z Zakładów :im. 
Kowalew a, przepr01Wadz-0nego w Niedzielskiego pobiłi rekord swego 
Zakładach im. Waryńskiego. Ana- kolegi z Zakładów im. Waryń
lirza poszczególnych opera cji produk skiego. 
cyjnych wykarz.ała, że najlepszy wy- W chwili obecnej prowad zone są 
nik w wymia.nie czółenka uzyskał w w Zakładach :im . Niede:iie ls:kiego dal 
tych zakładach tkacz Zygmunt Pod- sze badania poszC1Zególnycłi elemen
górski, wykonujący tę crzynność w tów produkcyjnych w k ierunku u
czas-ie 2,11 sek. powSrLech nienJia naolepszych metod 
Podobną ana.lizę przeprowadzono pracy i wprowad zeD!ia ich w żyoie. 

w ZPW im. Niedzielskiego. Kilka -

Pnyi.~ie projektu ustawy 
o planie i budżecie 

na rok 1951 
. WARSZAWA (PAP). - Sejmowa 

K<>misja Planu Gospodarczego i Bu 
dżetu zakończyła obrady nad pro
jektem Ustawy o Nar<>dowym Pla
nie G<>spodarczym i nad projektem 
Ustawy Budżetowej na :irok 1951. 

W glosowaniu Komisja jednomy
ślnie przyjęła projekt Usta.WY wraz 
z p&prawkami, zgłoszonymi przez re: 
fe renta. 

Strajh 
w Barcelonie 
trUJa 

PARYŻ (PAP). - Prasa paryska 
donosi, że znaczna część r obotników 
Barcelony strajkuje w daQszym cią
gu. 

Agencja United P ress donosi, że 
am erykaf1ski Bank Eksportowo -
Tmportowy udzielił rządowi hiszpań 
skiemu pożyczki w wysokości 5 mi 
lionów dolarów. 

Po odeg·ra«rLu Mi'ędzynaxodówkd-, 
pr~woonicrżący MRN T.airCQ;ytiskii 
dokonał aktu przemianowania uHcy. 

Z kolei zebrani uda<H się do sa•li 
im. K:iiliińS!k!i.ego na .akademię, po- . 
św.ięconą obchodowi h istorycz.nej 
rocznicy. 

Akademii p1'1lewodniczył profesor. 
glmnazijum im. Bolesława Chrobre
go w Piiotrkow.ie, Bartczak. W p·re
rz.ydium oosiedli s.ta:rzy bojownicy 
KJ>IP i r obotnicy bior~cy ud?Ji•ał w 
sła1W1Dym straijku w hucie ' s©kła 
.,Hor tensja" w 1932 r. Refe.rait na 
tem at 80 rocznicy Komuny P ary
skiej wygłosił przybyły z Łodzi pr() 
kurator, tow. Tedling, „ ' 

Akademię zaikończyła boga•ta Cllęść 
a~tystyceną. 

Z cołeao świata 
=~.,,~~ 

- BERLIN. ·u chwalony przez l?!
bę Ludową Niemieckie.i Republiki 
Demokratycznej plan gospodarczy 
na r . 1951 przewiduje w porów.na- . 
niu· z 1950 r . w'zrost produkcji prze 
mysłowej o 17,9 proc., a produkcji 
ro1niczej o 9 proc. 

- PEK IN. Chiński Komitet Obro 
ny Pokoju i walki przeciwko agre
sji amerykańskiej opublikował w 

krotne m ierzelllie ~su wymian y 
o>zółen~a pmez tkacrz.y, Ma.r.iana 
Gromezewskieg'o i Stanisława Ro
siaka, wykazało, że proces ten trwa 

dniu 16 bm. oświadczenie, w któ-. 

Nl·estrudz· ona walka o po ko' J. rym wzywa wszystkich obywateli 
chińskich do organizowania w kwie 

b 
I, tniu konferencji dla omówienia re 

ZGON 
generała - pułkownika 
Wasyla Juszkiewicza 

MOSKWA (PAP). Po długo-
trwałej chorobie zmarł deputowany 
Rady Najwyższej ZSRR, generał -
pułkownik Wasyl .Jus:iikiewicz. 

o owiaz.dem każdego uczciwego dziennikarza militaryzacji Japoni1 i do rozipoczę-
ś 

cia kampanii zbierania podpisów 
MOD przyłącza się do uchwał wiałowej Rady pod Apelem Swiatowej Rady fyko-

BERLIN (PAP). W dniach I ców Pokoju i I sesjf światowej Ra- ju. . . - . . . 
15 - 16 marca br. odbyło &ię w Ber dy Pokoju i jednomyślnie przyłą- - NOWY JORK. Z Urugwaju d<>- / 

· Europejska ikonferencJa robotnicza przeciw remilitaryzacji Niemiec 
będzie ważnym ceynnikiem w mobilizacji jedności działania narodów, 
w walce o utrwalenie pokoju. Przyczyni się do scementowania jedności 
klasy robotniczej krajów europejskich, a. co za tym vl~e - wzmocni 
sil<; światowego ob1nu pokoju w wielkiej ofensywie urzeciw zbrodnia
rzom imper ia.Jistycznym. 

Rada Ministrów ZSRR oostano
wiła wzm esc pomnik na grobie 
zmarłego. Pogrzeb odbedzie sie na 

' koszt oańst'"' • 

linie posiedzenie prezydium Między czyło się do tych uchwał . P rezy- noszą. że w dniu 15 marca przeszl!o 
narodowej_ Organizacji Dziennika- dium omówiło sposoby wciągnięcia 3 tysiące robotników porto..,.,,-ych w 
rzy, na którym sekretar z generalny wszystkich uczciwych dzi€nnikarzy Montevideo ogłosiło strajk pad ha
Hronek złożył sprawozdanie z dzia do czynnej walki o pokój, zgodnie z słem walki o ookó.i i przeciwko 
łalności MOD za okres, od IIL kon- uchwałami światowej Rady Poko- orzygotowaniom wojennym rządu u 
greslł MOD w Helsinkach, ju. Podkreślono. że obowiązkiem I rugwaj skiego. Na dzi eń 30 marca 

P rezydium rozpatrzyło uchwały każdego. uczciwego dziennikarza wvzn ciczony został powszechny 
lJ światoween Kon1?J:esu Obroń- iest niestrudzona wal!ia o pokóJ. I strajk w cał.vm Urugwaju. 

/ 

• 



U naszych 
przyjaciół 

8Z'łlntl ltOZWOJ GOSPODARKI 
SŁOWACJI 

W ciągu Ol!tatnich lat w tej zaco
fa.ntj gospodarczo części Czecnosło
wacji za~y ogL·onme zntiany. Obec 
nie Słowacja z kraju rolniczego 
prieksztalca się w szybkim tempie 
w kra.i przemysłowo - rolniczy. W 
roku ub. produkcja słowackiego 

prżemysłu ciężkiego wzrosła o Prze 
szło 25 proc. Powstają ljczne zakła"' 
dy przemysłowe, na szeroka skalę 

rozwija się budownłctwo mieszka
niowe i społeczno - kulturalne. 

OSJĄGNIĘCIA MICZURINOWCOW 
WĘGIERSKICH 

UC!Zenli węgierscy biorą c:zyn-

llY udział w pracach nad socjali
stycz,ną przebudową wsi węgier

skiej, usilnie pracując nad zakłada 
niem doświadczalnych ośrodków mi 
czurinowsklch. Na yręgrzech znaj
duje się obecnie ponad 115 tego ro 
dzaju ośrodków. 
Młodzi miczurinowcy stosując ra

dzieckie metody uprawy roli, zwię
kszają na swych poletkach doświad 
czalnych uro<lzaje kultur zbożowych 
i bawełny. Ośrodki miczurinowskie 
okazują poważną pomoc chłopom w 
przygotowaniach do wiosennej kam 
panii siewnej. 

Na paryskiej konferencji zastępców ministrów 

Delegacja radziecka domaga się 
włączenia do porządku dziennego obrad 

zagadnienia demilitaryzacji Niemiec i redukcji sił zbrojnych 
i'ĄRYż (PAP) - Kolejnej sesji 

obnd zastępców ministrów svraw za 
granicznych czterech mocarstw w ra 
cyżu przewodniczył w dniu 16 bm. 
delegat radziecki, A. Gromyko. Na 
sesji tej dyskusja toczyła się dokoła 
zaproponowanego w dniu poprze?· 
nim pt'zez Jessupa sformułowania 
dwóch punktów porządku dziettnego 
obrad Rady Mlnistrów Spraw Za
granicznych. Propozycja J essupa, u
c_zyniona w imieniu delegacji trzech 
państw zachodnich, idzie w kierunku 
zastltpienia dwóch wniosków radziec
ki«}h, dotyczlłCych wykonania porozu
mienia poczdamskiego w sprawie de 
militaryzacji Niemiec oraz redukcji 
sił zbrojnych czterech moca.rstw. 

Przedsta'wiciele mocarstw zachod
nich w swych przemówieniach w 
dniu 16 bm. usiłowali zamaskować 
istotny sens tego sformułowania, dą· 
ŻlłCego do uniknięcia dyskusji nad 
najważniejszymi problemami między 
narodowymi i wykazać, że sformulo· 
wanie to pokrywa się z propozycja. 
ml delegacji ZSRR. 

Następnie zabrał głos Gromyko. Po 
szczególowym przeanalizowaniu pro
pozycji delegatów trzech mocarstw 
zachodttich, Gromyko raz jeszcze wy 
kazał, iż wbrew zapewnieniom tych 
delegatów, propozycje ich nie mają 

w ist.ocie nic wspólnego z propozy· 
cjami ZSRR o włl!czeniu do porzą.d
ku dziennego obrad Rady Ministrów 
punktu o wypełnieniu porozumienia 
poczdamskiego w sprawie demilita
ryzacji Niemiec, jak również punktu 
o redukcji sił zbrojnych · czterech 
mocarstw. 

Gronryko stwierdził, że przedstawi 
ciele trzech mocarstw zachodnich nie 
mają najmniejszych podstaw do za
pewnienia, iż poszły one na spotka
nie życzeniom delegacji ZSRR i włą
czyły wysunięte przez nią punkty do 
swego projektu porządku dziennego. 
Gdyby delegaci trzech mocarstw -
mówił Gromyko - rzeczywiście zga
dzali się na to, by Rada Ministrów 
rozpatrzyła problem demilita.1·yzacji 
Niemiec i problem redukcji sił z.broj 
nych czterech mocarstw, nie opono
waliby oni przeciw zaproponowanym 
przez ZSRR punktom porządku dzien 
nego. 

Następ11ie Gromyko stanowczo od
rzucił jako nieuzasadnione twierdze· 
nie Daviesa, że rzekomo odmowa de
legacji ZSRR przyjęcia propozycji 
trzech mocarstw świadczy o niechęci 
uzyskania porozumienia w toozących 
się naradach. Wszyscy wiedzą do· 
brze -- podkreślił Gron1yko - że 
właśnie rząd radziecki, a nie rz!!d 
Wielkiej Brytanii, wysunQł propozy-

cję zwołania sesji Rady Ministrów, 
by omówić najbardziej pahace i cłoj· 
rzałe do rozstrzygnięcia problemy i 
wniósł konkretne propozycje odnoś
nie porządku dziennego. 

Gdy Jessup zwrócił sie do Gromy
ki z zapytaniem, czy uważa, iż mi· 
nister radziecki na konferencji czte
rech nie będzie mógł poruszyć inte
resujących go problemów w ramach 
porządku dziennego, proponawanego 
przez państwa zachodnie, gdzie „pro 
blemy te można dostrzec nawet bez 
okularów". Gromyko odpowiedział: 

A czy minister amerykal\&ki nie 
będzie mógł poruszyć interesujących 
go spraw w ramach radzieckiego po 
rządku dziennego? W porządku dzien 
nym, proponowanym przez mocar
stwa zachodnie, znajduje się wpraw 
dzie słowo demilitaryzacja i słowa 
,,redukcja zbrojeń", ale nie mieści 
się w nim istota tych problemów, 
Istoty tej nie można dostrzec, sp-0-
glądając nawet przez silne sz.kło po
większające. 

Na zakończenie przemówienia Gro 
myko oświadczył: wszystko, co tu 
powiedziałem, daje radzieckiej dele
gacji podstawy cl.o stwierdzenia, że 
nowa redakcja propozycji trzech mo
ca.rstw jest niezadowalająca i nie 
przynosi i·ozwiązania problemu. 

t u Ił 

Hiatorączna data 
w dziejach Bułgarii 

Dlleń li marca 19łl r. stanowi 
w da1ejach narodu bułgarskiego 

historycZllit datę. W dniu tym zo 
stała podpisana w Moskwie umo
wa o prąJami. współpruy i w~ 
jemnej pomoo7 pom,ięcby Związ
kiem Radzieckim a Bułgarią. w 
dniu tym zo,tała przypieczętowa
na wieczysta przyjaźń miedzy na 
fOc!em bułgarskim a jego wyzwoli 
cTelem - Związkiem Radzieckim, 
który uwolnił lud bułgarski z jarz 
ma faszystowskiego i pomógł mu 
umocnić w kraju władzę ludowo
demokratyczną. O dniu tym słu
sznie powiedział wielki wódz naro 
du bułgarskiego, Georgi Dymi
trow, że „odegra on deoydującl\ 
~ę w losaeh na.rodu buł1arskle
go". 

Umowa radziecko - bułgarska 
ma ogromne znaczenie dla rozwe 
ju gospodarczego Bułgarit. jeJł 
zarazem kamieniem w~łielnym 
budownictwa socjalizmu w bra• 
tniej ludo\Wj 1'epubllce. Dzi~ 
pomocy gospodarczej Związku 

Radzieckiego, Bułg~ria zdołała n.ł4t 
tylko odbudować swa WYtli11zczo 
ną go$J)Odarkę wojenną, ale stwa 
rzyć nowe gałęzie przemysłu, 11-

mocnić swą niezależność gospo. 
darczą. 

Od dwóch lat naród bułgarski 
zwycięsko realizuje pięciolatkę 

dymitrowską. W ramach tej pię 
ciblatkl uruchomion\ zostały wai: 
ne obiekty sospodarcie, jak fa
bryka 1m. Kl\menta Woroszyłowa, 
warsztaty samochodowe im. Wył 

ko Czerwenkowa i Wasyla Kola
rowa oraz wiele innych fabryk. 

W roku bieżącym uruchomjone llO 

staną liczne dalsze zakłady pr7J&oo 
mysłowe. 

Rolnictwo bułgarskie wkroczy 
ło zdecydowanie na tory spó\dzi~l 
czości produkcyjnej. Przejście z 
indywid~alnych form gospodarki 
rolnej na metody socjalistyczne 
nie byłoby możliwe bez pomocy 
Związku Radzieckiego, który w 
ramach umów handlowych do
starcza Bułgarii traktorów, ma
szyn rolniczych i nowoc2!e1nycll 
kombajnów, 

Pokój i twórcza praca 
Odpowiadając na zapytanie Davie· 

sa, jakie są życzenia delegacji ra
dzieckiej, Gromyko odpowiedział: de
legacja ZSRR pragnie wpisania do 
porządku dziennego jako oddzielnego 
punktu sprawy wykonan\a porozumie 
nia poczdamskiego o demilltary:aacJi 

Umowa o przyjaźni, współpracy 

i wzajemnej pomocy między Związ 
kiem Radzieckim a Bułgarią sta 
ła się potężnym czynnikiem zabez 
pieczenia . pokoju na Bałkanach. 
Stworzyła nieprzebytl\ zaporę dla 
anglo - amerykańskich imperia
listów i ich monarcho - faszystow 
skich oraz titowskich pachołków. 

Opierając się na niewzruszonej 
przyjaźni wielkiego Związku Ra
dzieckiego, który stał się na are 
nie międzynarodowej obrońcą in
teresów Bułgarii, naród bułgarski 
potrafił odeprzeć prowokacje agre 
sorów. Naród bułgarski rozbił 

zdradziecką bandę Trajczo - Kos 
towa i potrafił uczynić ze swej oj 
czyzny mocne ogniwo iwłatowe

go frontu pokoJu. 

Naród bułgarski żywi &1ęboq 
przyjaźń dla Związku Radzieckie 
iro, jest wddęcmy za jego bedn• 
teresowną pomoo I W'IOrQJe q 
na Jego preykladzie. 

Rząd ZSRR przyznał grupie naj 
wybitnie}seych radzieckk:h 

~owców, WYDalazców, pisarzy 
li artystów najwyżsrzą nagrodę -
Nagrodę Stalinowską za. rok 1950. 

Naukowcy, pfaane i airtyści >:a
drz;ieccy, których osią~ęciami 
chlubi · się cala postępowe ludz
kość, wzbogacili w 1950 roku k;ul
turę ludzką szeregiem n<>WY'Ch e.na 
komitych clrneł. Kiedy się czyta u 
chwałę .itady Ministrów ZSRR o 
Nagrodach Stalinowskich, ma się 
iprz.ed vczyma wspaniały obraz o
enmmych i W2budzającycli po
drtiw prac ludrl:i radzieckich nad 
il'Q'Z.wojem nauki i myśli ludmej, 
nad opanowan;iem przyrody i nad 
twor2en:iem monumentalnych 
dzieł wtuki, służących narodowi. 
Myliłby się jedlla~ ten, kto PY $ą 
dził, że jest to obraa: prac, którymi 
się zajmują jedynie ich bezpośred 
ni twórcy. 

Wykatz N~ Stalinowskich da 
je obra.z tego, cizym się interesuje 
cały naród ra<lziecki, tego, co sta 
now!l treść życia ludzi radziecldch, 
buduj'<lcych komunizm. Badania 
naukowe nad istotą i pochodze
niem promieni kosmicrz:nych, pra
ce z dziedziny akustyki, studia 
nad matemat.yką, nad budową ma 
szyn, nad problemami chemid, filo 
2X>fil, historii, walka o nieusta~ny 
postęp techniki i myśli ludaskiej 
- oto co w Związku Radz.ieckim 
stanowi tyt.uł do chwały i wdtl:ięcz 
nośai narodu. 
świat kapitalistyczny otwiera 

przed nauką i myślą drogi: służyć 
wojnie i ludobójstwu, albo cier
pieć nędz~ i le-kceważenie 2e stro 
ny rządów szykujących maSQwy 
mord. Imperiailstyc.ml ludobójcy 
nie znoszą kultury, nie cierpią 
wolnej twóroz.ośei naukowej i ar
tystycznej. Naukowców i arty
stów, któmy Illie chcą być feldfeb 
lam.i, skaQ:ują na głód i poniewier 
kę. Ko~y mają dla nich stokroć 
więksrre znaazenie ntlż uniwersy
tety, a wi~enia - . tysiąckroć 
więksrzą cenę niż pracownie nau 
ko we. 

W Ameryce Trumana są orde
ry i od.znaczenia dla morderców 
&:rleoi koreańskich, ale dla postę 
powych myślicieli i artystów jest 
tylko ge ... tapowska komisja do ba 
dania dzl~ailn<>ścl an~yamerykań
sk.iej. FranC'Uska burżuarzja czci fi 
107.IC>fów rozpaczy i beu.nadziejno
ści, głoszących, że życie ludzkie 
Jl!ie ma sensu i wartości, ale przed 
wielkim uc:oonyrn, profesorem Jo
liot-Curie zatrzaskuje drzWi labo 
rartonium naukowego. -Demonstra
cjami i &trajkami muszą JUVfeso
rowie i studenci francuscy, włos
cy i duńscy walmyć o możność 
egzystencji. Kto słysimł kiedy o co 
:roomym przyrz.nawan.iu setek naj
wyższych nagród państwowych 

Posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
1~ bm. odbyło się w Warszawie ple 
narne posiedzenie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej. Obradom przewodni 
czył prezes NRS, członek Rady Pań 
stwa, dr Kołodziejski. 

Naczelna Rada Spółdzielcza, w i
mieniu przeszło 6 miln. spółdziel
eów polskich przyjęła jednomyślnie 
uchwałę, w której stwierdza m . in.: 

„Spółdzielczość polska wypełnlla 
z nadwyżką zadania pierwszego ro· 
ku Planu 6-let11Jego i bierze czynny 
udsiał w akcji obrony pokoju .Spół 
Uielcy polscy jak najaktywniej włą 
czają się do frontu walki całego na 
rodu o pokój i wvknn.anie udań 
Planu 6-letnlego"• 

naukowcom i artystom w świecie 
kapitalistyC'l.llym? 

Socjalizm jest ustrojem za.pew
niaiącym nieograniczony I'CYŁwój 
kultury ludz:k:iej. Oto jak chara
kteryzuje „Prawda" cechy l~cirl:i 
nag:rodrlOnych najwyższą nagredą. 

„Nieustanny ruch n18JPmód, dą
żenie do z.ualerllienia w pracach 
twórczych · głównych i decydują
cych kierunków, śmiałe torowa
aie nowych, nieznanych jeszcze 
dróg, zdolność do tworzenia mt 
gruncie żmudn,-ch doświadczeń 
śmiałych uogólnień, otwierają
cych nowe ~erokie horyzonty -
oto cechy charakterystyczne wie
lu dtl:iałaczy nauki i techniki ra
dziecld~j. odz.naC7.0llych teraz Na„ 
grodami stalinowskimi." Jest w 
tych słowa<:h wszystko to, co ce
chuje ludzi rad7.iedcich w ogóle, 
ich umiejętnooć tworzenia nowe
go i nieustanne dążenie do kro
czenia naprzód - do komunizmu, 
jest to, co tak gruntoWl'l'le odróż.
nia humanistyczne życie soojall
styC'Llle od życia burżuazji, to, co 
sprawia, że ZSRR przoduje naro
dom świaita. 

pokoju ł twórozej pracy. Nagrody Niemiec, jak równiei punktu. który 
Stalinowskie są wyraa.:ein - jed- by przewjdywał rozpatrzenie prze:. 
nym z najgj,ffiiejsizych - tej po- Radt Mini..;trów zagadn.lenia re4,uk
koj0\vośc1 i całkowitego oddan:i.a cjj sił zbrojnych czterech mocaratw. 
się twórczej pracy. Z d~robku lu- Na tym polega istota rzeczy i nie 
dzi radzieckich crr.erp1emy też można jej ukryć za żadnymi mrli
wz6r i otuchę dla nas, gdy urna- , stymi i bezt.reściwymi sformułowa
cniamy nasz narodowy firont po- niami, proponowanymi przez ptzed-
koju i twórczej pracy. stawicieli trzech mocar-stw. 

Proces kierownictwa sekty „świadków Jehowy'' 

Szpiegostwo ·i antypokojowa działalność 
za ameryka~skie dolary 

WARSZAWA (PAP). Przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Warszawle t()C7;y &i4 proces 7 kie-. 
rowników polskiej ekspozytury sek 
ty „świadków Jehowy" - oskarżo
nych o S11Plegostwo na rzecz wywie 
du amerykańskłego, dzialalność wy 
wrotową i spekulacje wa.lutowe, 

Na ławie oskarżonych msladają: 
Edward Kwlałoa - prz.ewodnli.02ą
cy sekty w Polsce, Wilhelm Scbei
der - wiceipn:ewodniczący, Harald 
Abt - sekret.an sekty, Władysław 
Jędzura - skarbnik i „kamodz.ieja'11 

Władysław Saldennłk - skarbnik 
krakowskiego zboru sekty, Jao Llcz 
ke - pmewodniczący eboru łódzkie 
go i N&fł.all Glaabers - „karmodzie 
ja". 

mi środkr.mi, Jaklmi po9łutrlwała llę 
sekta, wykol\uJtc polecenta nr:teb 
&Qaerykańskfeh moeGdawców. 

Informacje sz,pie~owskie prsekazy 
waine były amerykań9\demu oka6,
kowl wywiadowc:zemu w Brookly
nfe, gdzie - mieścił się miedzynarodo 
wy za<Nąd sekty. Z Brooklynu os
karieni otrzymywali szczegółowe in 
stTukcje prowadzenia wywiadu i 
drz:iałalności wywrotowej. 
Wypełniając skrupulatnie rozka

zy amerykańskich pociiegaciy wo
jennych, kierownictwo sekty w Pol 
sce, wykorzystywało perfidnie pobu 
dzany przez siebie fa'natyan relJgij
ny nieświadomych członków sekty, 
używało ich do najpodlejszej robo
ty srzpiegow1tkiej i dywersyjne}. 

L. M. 

Soojałizm •paoqm.ia nieograni
czone możliwości dla ludzi pracy. 
Obok najwybitrriejszych naukow
ców i artystów, Nagrody Stalinow 
skle otrzymała cała grupa robot
ll!ików i kołchoźników, mistrzów 
sooj31listycrz:nej pracy. W świecie 
kapitalistycznym ludz.!e ci byliby 
niewolnikami maseyny i kapitału, 
poebawionymi praw i godnośd 

· ludrzkiej - w ZSRR otoczend są 
miłością i szacunkiem i niejednym 
jeS2CZe drl:iełem przyczynią się do 
Wllbogacenia swej ojcrzyzny i pod 
niesienia jej blasku w świecie. 

Jak wynika z piv.ewodu sądowe
go, międzynarodoW& sekta „świad
ków Jehowy", J.derowana pnez cen 
tralę w USA. ~owana roz
kazom lmperia.llstów amerykańskich 
z ich· polooenia prowadziła w kraju 
podstępną dywersyjną robotę, zmie 
naJącl\ do obalenia u1łroju Pohki 
Ludowej. Szpiegostwo i wrosa, anty 
pokojowa prapaganda były 1ł6wny-

W ostatnim okresie swej działal
ności oska.rżeni przyaotowywall za
konspirowanie cełej sekty, nadejąc 
jej członkom kryptonimy j arama
dząc poważne sumy pieniężne ne 
podziemną działalnośt. Pieniądze by 
ły obficie dostarciane z zagra.nicy. 
Kierownictwo sekty dysponowało 
złotymi wyrobami i monetami, ora.z 
wailutą .zagraniczną ne wielomilio
nowe sumy. 

Zjazd młodych polonistów 
We Wrocławiu w dniach ~ 18 do l rokich kręgów młodzleży polonisty-

22 marca br. odbywa Ilię V Ogólno-1 amej wszystkich lat studiów, prófe 
polski Zjud Naukowy Młodzieiy sorowie i asystenci, literaci, kryty. 

NM:ód radziecló jest narodem 
Polonistycznej. cy i wydawcy. 

W zjeździe biorą uc;łqiiał, obok sze ~a V Zjazd licmlej niż ki.~:irlcol-
w1ek dotąd, przybyła młocWiez stu-

----------------------------------'"'--·--~-~-~-----------------• dencka. Te nowe kadry robotniczo-

T V G O O N I A chłopskie przejmą wied~ i doświad PR Z ·E GL Ą D 
Gdyby chcieć sporządzić montaż filmowy n 

zdjęć, ilustrujących najważniejsze wydarzenia ubie 
11łego tygodnia, trzeba by dokonać nie lada pracy. 
Jakżeż bowiem ująć w filmowym skrócie obraz 
tysięcy i tysięcy zebrań i zgromadzeii, poświęco
nych uchwałom światowej Rady Pokoju. Miliony 
ludzi na wszystkich kontynentach naradzają się, 
jak najskuteczniej poprzeć Apel o Pakt Pokoja 
między pięcioma mocarstwami - Stanami Zjedno
czonymi, Związkiem Radzieckim, Chińską Repu· 
bliką Ludową, Francją i W. Brytanią. Miliony 
ludzi - w Stanach Zjednoczonych, na Węgrzech, 
w Niemczech, w AlbanU. w Kanadzie, w Anglii -
wyruszają do wielkiego natarcia przeciw or~ani· 
zatorom spisku wojenne110, któeych można spot
kać na Wall-Street w Nowym Jorku, w ba· 
dynku amerykańskiego ministerstwa wojny, zwa
nego Pentaaonem, w Bonn, w Paryżu, aa Bond· 
Street w Londynie, w budynkach, mieszczących 
naczelne władze stronnictw socjaldemokratycz· 
nych w Europie Zachodniej. Narody sław~ają dziś 
rządom USA, Francji i W. )łrytanii kate~oryczne 
żądanie: „zawrzyjcie pakt pokoju!". 

Amatorzy nowej wojny, zapatrzeni w zestawie· 
nia cyfrowe zapasów bomb atomowych, pocisków 
rakietowych, czołgów, bombowców, to jak roz
zuchwaleni bezkarnością zbrodniarze, na których 
ramię spada twarda ręka sprawiedliwości. I od· 
czuwa tę rękę Eisenhower, który na tajnej sesji 
komisji spraw zagranicznych senatu amerykań• 
skiego powiada, że „nie zawaha si~ ani sekundy 
przed użyciem bomby atomowej". I Mac Carthy, 
który oświadczył, :że w przyszłej wojnie nale:ży 
główne role w Europie obsadzić hitlerowcami z 
Trizonii i faszystami Franco. I Franco, który 
usłyszał znów gniewny głos ludu hiszpańskiego 
i skierował karabiny maszynowe, czołgi i okręty 
wojenne przeciwko robotnikom Barcelony. 

WALKA O ZWOLANIE RADY MINISTROW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

W sali konferency,inej Pałaeu Ró:żowe~o w Pa· 
ryżu toczy się walka, której wynik będzie miał 
wielkift znaczenie dla SDrawv zacbowania Dokoła. 

Jeden człowiek, reprezentujący l{rai socjalizmu 
i dążenia całej, miłującej pokój ludzkości -
AndrzeJ Gromyko - prowadzi rokowania z przecł
sta wicielami rządów imperialistycznych, Jessupem 
(USA), Daviesem (W. Brytania> i Parodim (Fran· 
cja) nad .ustaleniem porządku dziennego konfe· 
rencji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Pamiętamy pierwszy dzień obrad paryskich. 

Była to niejako pre~entacja broni, z jaką wystą
pili uczestnicy konferencji. Davies - delegat W. 
Brytanii, przedstawił swój projekt porządku 
obrad czterech - projekt, zbudowany z mgły nie
domówień, projekt, zmierzający do tego, by w 
powodzi spraw ubocznych utopić rzeczy naj· 
ważniejsze, od których zalety pokój. 

I potem zabrał głos Andrzej Gromyko. Podał 
mianowicie trzy punkty projektu radzieckiego: -
demilitaryzacja Niemiec w myil uchwał poczd'1tl· 
skich i niedopuszczenie do remilitary;&11cii -
przyspieszenie zawarcia traktatu pokojowel(o z 
Niemcami i wycofanie wojsk okupacyjnych - na· 
tychmiastowa redukcja zbrojen czterecih mo· 
carstw. 

Dzi"ń drugi obrad: Jessup, Davies i Parodi pro· 
testują przeciw włączeniu do porządku dziennejlo 
sprawy wykonania porozumiettła poczdamskie110. 
Robią to jak ludzie, ugodzeni w najczulsze 
miejsce. 
Dzień trzeci: Jessup atakuje punkt o zawarciu 

traktatu pokojowego i o redukcji zbrojeń czte
rech mocarstw, a Davies ponawia atak przeciw 
punktowi o demilitaryzacji i niedopuszczeniu do 
uzbrojenia Niemiec Zachodnich. Gromyko przy· 
pomina, te przecież i Byrnes i Bidault podkre
ślali niejednokrotnie wagę demilitaryzacji Nia· 
miec. „Można by twierdzić - mówił Gromyko 
ie panowie w rodzaju Bidault i Byrnesa przycho· 
dzę i odchodzę l dlatego moina nie respektowa6 
ich o'wladczeń". W odpowied;i:i, Davies - dele· 
gat brytyjski - prosi o nieprzekazywanie ncze· 
gółów posiedień dziennikarzom . . . 

I tak dzień w dzień. Gromyko czyni próby 
znaleiienia wyjścia. Zgadza się na wpisanie do 
porządku obrad traktatu pokojowego z Austri~, 
ale pod warunkiem omówienia wvkonania lrak· 

tatu pokojowego z Włochami, który - zwłaszcza 
w sprawie Triestu - zollłał pogwałcony prze.a: 
USA, Francję i Wi.ilką Brytanię. Gromyko nic 
może zgodzić się jednak z Jeasupem, te Krupp, 
~uderi;.n i Adena•1er - to anioły pokoju. Dzień 
za dniem trwa walka o sprawę niezmiernej waili 
dla pokoju świata: o to, by aa konfer•ncji czte· 
rech minł1łr6w spraw zagranicznych m6wJono o 
realizacji układów poczdamskich, o sprawie Nie
miec, o koniecznoici ich demilitaryzacji i nie
dopuszczenia llo poaowne110 uzbrojenia hitlerow
ców. 

W OBRONIE POKOJU 

Prieni••my się teraz do sal, w których zasiedli 
ludtie o c1-y1tych sumieniach, światłych umysłach, 
ludzie odważni: do sal obrad Rady Zwłązk11 i 
Rady Narodowości ZSRR. 

Uchwalono tam budżet na rok 1951 oraz usta
wę o obronie pokoju i zakazie propal(andy wo· 
iennej. 

Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła na rok 1951 
budżot, przewidujący na cele obronne 21 proc. 
~ydatków, czyli o 10 proc. mniej nit w r. 1940. 
W USA pri;ewiduie 1ię w r. 1951 wydatkowanie 
na cele wof enne sumy SO-krotnie większej niż w 
r. 1939 - 89 proc. z całości budżetu. 

A jeteli robotnik z Mediolanu i Detroit, lekarz 
paryski, student z Tuluzy, inżynier z Duessel
dorfu odczytaj" sobie punkt pierwszy ustawy o 
obronie pokoju, uchwalonej przez Radę Najwyższą 
ZSRR. kt6ra postanowiła uznać, że propaganda 
wojenna w jakiej~olwiek b~dź formie jest naj· 
clętazą zbrodnią przeciw ludzkości i porównają 
z trdcią artykułów w reakciyjnef prasie i radio 
ich lcrajów, nie będą mieć wątpliwości, kto przy
llótowu e wojnę i kto lej prallnle. Wówczu nie 
ule~a wąt~iwości, że i robotnik z Mediolan•1 i 
student z Tuluzy i lekarz z Paryża staną w tze
regach obrońców pokoju. Ich Qłos dołączy się 
do ooteżneao żadania1 ,.zawravicie pakt pokoju I" . 

p _ M. 

ca:enia zjazdu, aby móc w przys:Uo
ści prowadzić dalej prece nad roz
wojem m!Wksistowskiego litera.turo
znaw&twa i wałczyć o nowe oblicze 
uniwersytetów polskich. 

Zwiększenie 
wymiany towarowej 

mi,dzy Z S RR a Bułgarit 
MOSKWA (PAP). - W Moskwie 

podp.tsano protokół o wy1nianie to
warowej na rok 1951 między ZSltR 
a Bułgarią. Protokół przewiduje po· 
ważne zwiększenie wymiany towaro. 
węj w porównaniu z rokiem 1950. 

Ze .saortu 

Mistrzostwa Polaki 
. w pływa„iu 

WAllSZAWA (PAP). - W dru
gim dniu pływackich mlstrzos~w 
Polski w przedbiegu sritafety, f razy 
100 m st. ~ten. „STAL" (Wrocław) 
ustanowiła nowY rekord Polski, u
zyskując reas 4:56,6. 

Wyniki finalów1 
400 m st. dow. kobiet: 1) Kowal

ska (Ogniwo - Łódź} 6:12,1, 3) SQb<. 
czak (Włókniarz - Łódź}. 

50 m z granatem rni;żczyzn: 1) Bel 
czyk (Kraków). 

200 m st. klas. b. mężczyzn: 1) PG 
browolski (Ogniwo - Łódź) · i:51. 

200 m st. klas. b. kobiet: 1) ~ 
branowska (Kraków) 3:18,3. 

100 m st. grzb. męłezyzn: 1) Bo
niecki (Ogniwo - Łódź) 1:12,9. 

100 m st. rrzb. kobiet: 1) Gry"!lrl!
c:zyk (Budowlani - Dytóm). 

Szła.feta 4 ra~y 100 m st. zmi~n. 
mt;żczyzn: 1) Ogniwo Ł6dź - 4:58.8, 
2l Gwaa·d:ia Kraków, 3) CWKS II 



Drugi etap wyborów 
·do władz związkowych 

SOM w Proboszczewicach 
przygotowany do . rozpoczęcia siewów wiosennycla 

ApeJ zalolti Spółdzlelczego Ośrod. 
ka Maszynowe.-o w S.ędziejowlcaeh, 
w powiecie taskirn. wzywający pra 
cowników S< M-ów województwa 
łódzkiego do przyśpieszenia zawie

we i ~awozoWE. miwiarki. młac"" 
karnie oraz motory. Korzystać ~ 
z nich mało i średniorolni chłoDi 
w ramacb ~ocy sąsiedzkiej. SOM 
wyremontował już wszystkie many 
ny, potrzebne do akcji wiosennej. 
Obecnie przeprowadza sie napra~ 
maszyn; patrzebnych do akcji źniw 
no-omłotowej. Kierownictwo SÓM 
przygotowuje teraz plan pracy przy 
siewach wiosennych. uwzględniając 
zamoWienia i warunki glebowe. 
Na pierwszy ogień p6jdą spółdzlel 
nie prodąkcyjne: Rcw.anów, Skotnł• 
Id i Rogi, a następnie grunty go..; 
spodarek indywidualnych z gromad: 

Akcija wyborów do Wła& !!Wiąz
kowych przeSQ:ła obecnie w c4-ugie 
stadium - wyborów członków rad 
eakładowych. 

Pierwszy etap akcji wyboraz:ej w 
zakładach przemysłu włókiennicze

go był pomyślny. Wybory wywoła
ły duże zai~teresowanie wśród za
łóg fabrycralycb. Na zebraniach ży 
wo omaw!aaJo braki w dotychw-a
.sowej pracy grup związkowych, wy 
suwaj11e rzadania dla nowych mę
żów rzaufania, Robotnicy wskazywa 
li, że grupa związkowa wlrul3 tro
szczyć się o wszystkie sprawy, zwią 
0ane Il! produkcją oraz o sprawy 

n:lu zebral'i, w wybierainiu ludzi, w I mat proponowanych do wł.adż kaq
za~.nteresowaniu całej załogi. Do- dydatur. W toklU dyskusji w wielu 
tychczasowy pr~ebieg kampain.ii bo• zakładach robotnicy wykarzali dużą 
gaty jest już w liaz:ne spostrrzeżenia. troskę o właściwy dobór ludzi. W 
Z dotychC!l.Bsowych doświad<;Zeń Fabryce Pa.sów Tectmkznycb od
daje się wysnuć srzczególnie Jeden rzucono kilka kandydatur dowo
wniosek: tam, gdzie nad akcją wy- dząc, że ria·proponowaini kandydaci 
borów do władz zwi;1.„knwvch czu- nie nadaiją się do pracy w .radzie 
wa orcanizacja pariyJ:na t pomara zakładowej. · 
radzie zakłąclQWeJ, wespół 11 nią O tym, jak powa·żnle traktują ro
ana.lizuje dotychczasowy przebie1 botnicy te rzebrania, świadczy fąkt, 
kampanii - tam frekweneJa jest że w ndektórych fabrykach podej
wysoka., dyskusja . żywa i tam 11 mują zobowlą11an~ produkcyjne, 
prawdziwym zrozumieniem podcho W „Pierwszej RuclzJdeJ" uczestnicy 
~ się do wyboru ludzi, którzy ma· zebrania wyborciego postanowl·Jl o 
ją pracowa6 w .,Paracie m!lz1'o- 5 proc. emnlejszyć ilość odcinków, 
wym. Tak jest w Zakładach im. Sprawa którą jeszcze należy po
Dzłeriyńsklego, w za.kłada-0b Im. ruszyć - to konieozncMić uzgodnie
Ajzęna, gdzie agitaforrzy i pairtyjni nia kalendarzyka ubrań wybor
ot.rzymąli zadanie zmobiUrzowan.ia czych z Jr:a.lendł.nyklem zebrań or• 
załogi do aktywnego . udziału w kam ganiza.cji partyjnej oraz na.rad tech
panii sprawo:W.awczo - wyborC2.ej nicznych, ·wytwórczych itp. W Ząkla 
do władz związkowych. Natomiast dach im. Marchlewskiego, gdzie te
w tych zakładach, gdzie orga·nizacje go nie uczyniono, zdarzyło się nie 
związkowe pozostawiono same so- porozumienie i trzeba było zebranie 
bie, .id.2:ie brak było opieki ze stro... odwoływać. 

ny organi'l.acji pairtyjnej, tam wy- Kampania sprawoo:dawcrzo - WY
bory napotykają na różne trudno- boraza trwać będzie jeszcze w cią-

gu kil!ltu najbliższych tygodni. rania umów na wykonanie 
W toku tej akcji.i nastąpi berzwątpie- wiosenych prac •'t>Jnych, malazł 
nia dalsza, gruntowna anali®a do- wszędzie na terenie naszego woje- ' 
tychczaso'wych błędów i braków w wództwa ŻYWY oddźwięk. Spółdziel
nasze~ pracy, wykrvRt::i1;7.uje się no cze ośrodki maszynowe zawarły już 
wa linia dtziafa.lnośe'i ogniw ewiąz- umowy z 25 tysiącami małorolnych 
kowych, przed którymi stoją Illie i średniorolnych chłopów. nie licząc 
ma·łe zadania. Odpowiedzialno§ć i umów ze 8)Jółdzielniami produkcyj
rola organizacji zwią'l.lkowych stale nymi. UmOV\.'Y przeprowadzane są 
W'Lrasta, szczególnie w świetle w cfalszym ciągu. Między innymi 
uchwał VI Plenum KC PZPR. SOM w Proboszczewica-0h przygo
'Zwią'l.!d zawodowe mają jednoceyć tował się w 100 procentach do ak
masy pracujące we froncie naro- cji siewnej, Maszyny i narzędzia rol 
dowym. mają budrz:lć wśród tych nlcze zostały wyremontowane. na
mas entuzjBe:m pracy do wykona- oliwione i umieszczone Pod dachem. 
nia Planu 6-letniego oraz nieizłom- oczekując na rozpoczęcie robót wio 
ną wolę walki o pokój. se11nych. 

Naszym zadap.lem jest usuwa{; nie SOM w Proboszczewicach do O-

dociągnięcla, jakie ujawnUy się w becnej chwili zawarł umoWY na pra 
dotychcza,wwej akcji, t.jsprawnl-ać ce polne z trzema spółdzielniami 
ją, aby przyniosła naprawdę dobre produkcyjnymi oraz z licznymi in-
1 ,pomyślne rezultaty. W pracy tej dywidualnymi chłopami małoro!ny
rńusrzą nam pomóc organizacje par- mi i .~redniorolnymi w poszczegól-
tyjne i kierownktwa zakładów. nych gromadach. 

· I Zgodnie z uchwałą Rządu, SOM 
ZYGMUNT KRZVWAN'SKI I przejął wszystkie maszyny, pOzosta 

przewodniczący Zarządu Głównego jące w rękach bogaczy wiejskich, 
Zw. Zaw. Włókniarzy ja~ snopowiązałki. siewniki zbozo. 

Lućmierz, ~kowice. Bruźyca Wiei 
~a itJJ. 

Trzeba jednak stwierdzić, źe Jto.-
mitet członkowski przy SÓM nie 
spełnia swych obowiązków w za• 
kresie kontroli o;-az pomocy w pra. 

cy SOM. ' bytowe pracowników. Robotn~cy 
wybierali spośród siebie najbardziej 
wai;tościowych i ofiamych-nięjedno 
krotnie przodowników pracy. powie1 

ttając im zaszczytne funkcje mę

żów zaufania. Na IZ.500 męiów za• 
ufania wy_brano '70 proc. lud'&i no· 
wych, których osiągnięcia w pracy 
zawodowej I społecznej dają gwa
rancję. te nle zawiodą równleł w 
pracy ZWiąz~owej. Wybrano wśród 
nich wiele kobiet . choć je!zcze Uai 
ba ich nie jest dostateczna. Stano
wią one obecnie 45 proc, ogólnej 
liczby wybranych. Trzeba jednak 
pamiętać o tym, że dawniej kobiety 
stanowiły zaledwie 10 procent o
gólnej liczby mężów zaufania. 
Godnym podkreśleni·a jest fakt, że 
wśród nowowybranych mężów za
ufania znajduje się 801 ZPM-ow
ców oracz dużo be7Jpartyjnych, któ
rzy stanowią 60 proc. ogólnej licz
by nowowybramych. 

śc!. W Zakładach im. Lenartow~ ------------------------------------------

A przecież do tego właśnie został 
powołany przeż chłopów, zrzesm. 
nych w S'leregach ZSCh. Zadahiem 
jego jest współdziałan.ie z kierow
nictwem SOM przy układaniu pła.. 
nu zaopatrzenia w materiały pęd.c 

ne. części zamienne itp oraz PrzJ" 

opracowywaniu planów poszczeg61.c 
nych akcji, jak: siewy. żniwa. wy• 
kopki itp. działalność komi1Mu 
członkowskiego nifł spodobała slł 
chłopom, wobec czego przed kilkll 
dniami wybrano noWY komitet, pa.o 
wołując do niego jednn06tki naj.. 
ofiarniejsze, 

~~~:;z ~!~~::~~~;~1:~:::~~ W. 80 roc· zn1·c· Komuny- Paryskie1· 
przędza·lni rzwoływano zebrania trzy 'f 

~li~~~il~cjt~ł~E~r:::~k~; Uroczysta akademia· w Lodzi 
wszystkich tych fabryl<ach rady za~ 
kładowe przejawiały bardw słabą Wczoraj, w sali Teatru Nowego,/ (}bchodzi ten dzień. Komuna Paryska I Przed oczami zgromadzonych na 
żywotność, nie spełniały swych za- przy ul. Więckowskiego 15. odbyła była bowiem pierwszą, bohaterską akademii przewija się _jeszcze . raz 
dań. Tym większą więc należało by slę uroczysta abdell\ia poświęcona p1·óbą ustanowienia władzy ludu, historia Komuny Parys\pej, już nie~ 
skierować uwagę na odpowiednie 80 rocznicy Komuny Paryskiej, zor- wzbngaciła. ogromnie doświadczenie słowach referatu, a w pieśniach l 

praygotowanie wyborów, aby do ganizowana przez Komitet Łódzki rewolucyjne proletariatu. wierszach rewolucyjnych, wyjątkach 
władz 0Wliąrzkowych weszli ludzie Polskiej Zjednoczonej Partii Re>bot· Omawiając historię Kom•uny Pa· z dzieł Marksa i Lenina - jej po-

Pomimo tych niedociągnięć w po... 
czynaniach komitetu członkowskie -
go, kierownictwo SOM. w osooie 
tow.. Stefańskiego, należycie zorga. 
nizowało pracę i przygotowało pla. 
ny akcji siewnej, z uwzględnieniem 
pełnego wykorzystania parku ma. 
szynowego, rodzaj6w gleby i po-

łożenia poszczególnych gromad, p0. 

nieważ na gruntach suchych i zme
liorowanych · siewy' wiosenne 
zaczną się wcześniej, niż na 
ter~ach gromad o glebach ciężkicll 
'1 podmokłych. 

na0prawdę tego godni, energiczni, niczej. ry11kiej, tow. Szaniawski wskazał na święco-nych. Wiersze i satyry Komu-
aktywni, którzy postawią pracę W prezydium zasiedli m. in.i tow. jej błędy, które przyczypiły się do ny cechuje, mimo tragicznego zak<>ń· 

Obecny etap - na którym odby- zwiąrzikową n.a wyżsrLym poziomie. Grudziński sekretarz KŁ PZPR tow. klęski proietariatu Paryża. czenia walki proletariatu francuskie· 
wają się wybory do rad z.akłado-: · Minor p;zewodniczący Prezydium - Ale Komuna żyje - kończył go w 1871 roku - o;ptym~m i wia-
wycl;l - wymaga 1ef:2cze więkS1ZeJ I .Na zebr~:r:i.iacb wyborczych &z.cze Rad 'Narodowe· m. Łodzi, tow, Ku· swój i·eferat tow. Szaniawski - ży~ ra w lepszą przyszłość, w zwycię
troski i staranności w przygotowa- goln1e wazną jest dysikusja na te- biak: człc>nek eizekutywy KŁ PZPR, je w bohaterskiej walce proletaria- stwo proletariatu na całym świecie. ·----·--- w---- _..., ,._„„„„ .• „._„ ____ itow. Woźntak, weteran ruchu robot- tu francuskiego, który, pomny na I wreszcie płynie pieśń o ziemi 11-ze

Okiem korespondenta 
lniczego, b. członek SDKP i L. oraz rewolucyjne tradycje swych przod- roklej i wolnej, o kraju, kt6ry zre· 
I inni aiktywiści łódzkiej orcan~acji k.Jw, walczy obecnie z imperialistycz alizował u siebie dzieło rcmpoczęte 
ipartyjnej. nymi okupantami amerykańskimi. przez Komunardów pMyskich, k;rajµ, 
i Uroczystość zagaił tow. Kubiak * • • w którym proletariat zwyci~żył, da. 
!po czym głos zabrał tow . . Szaniaw· Podl\o&i się kurtyna. Na $Cenie - ją.c przykłii.d w~zystkhn lWlśnionym 

$ TYGODNIE ZA
MIAST~ LAT 

11s'kodUwe, gdyJ s:rko
lenie ideologic:r;ne P'ZY 
czyniłoby się do 11«k· 
tywnienia miejscowych 
czlonk6w pardi i pobu 
dsiloby ich ztdntere. 
sowan.ie do 11agadnień 
W&i, 

O PIERWSZE MIEJ
SCE WE WSPótZA.. 

iski _ kierownik katedry histodi barykada z postacią roh<>bnika, dum- i gnębi<>nym, wszystkim, któr.zy pme 
ICentralnej Szkoły PZPR: nie dzierżącego w rekach bohater.aki bywają jeszcze w imperia.listreznej 
I - Wczesnym :rankiem 18 ma·rca sztańdar Komuny. niewoli. 

Wśród załogi SOM wyróżniają się 
naet~pujący tralttorzyśct 1 mechani
cy; Jan IC?Zeszewskl, Kaz1mierz·· Wel 
nowski i Jan Bereżowskt, Swa l)rzy 
ldadną pracą poclągf!ją oni za sob!\ 
Jnnych 1 pomagają im w podnos~. 

Koła, które otrzymu 
Jemy :s Wl-F MY, 
pracują zaledwie prze11 
3 tygodnie, pode~ 
1dr c~ ich uiytkowa 
nia powinien wynosić 
3 do 5 lat. Fachowcy 
atwierd~ll, ie koła te 
WYkonane 119 z niewła
ściwego surowca. W o. 
bee braku odpowiednie 
go zapasu kół zęba_ 

tych ,,Z-60" których 
Wl-FA-MA ao.Yl.ar
~yk od roku 1949 tyl
ko ł sstuki, manynom 
ohrqc:zkowym w na

szych zakładach grosi 
postój. 

Ten st.an rzeczy 114-

le:iy jak najryclilej 
zmienił. 

Maria Majewska 
ZPB im, Hamama 

ZAPOMNIANO O 
SIEDLCU 

Kitm.itei Powiittowy 
PZPR w 'Łęczycy nie 
umieścił w planie szka 
lenia ideologicznego 
gromady Siedlec. 

Moim zdaniem je111 
ło przeoczenie bardzq 

Barhltl'll Ki~&wna 
ZPB im. D:ziujyf\akie10 

DOTYCHCZAS NI~ 
OTWARTO SPóL_ 
DZIELNI W SÓJ

KACH 

Ekif'.VI łącz11ołd mia
lta ze wsi(} naszych za. 
kładów 11twierdziła w 
CJla.Sie swego pobytu w 
gro~zie Sójki, pow. 
klłtnowaki, :ie planowa 
ne ~m 114 po.źd:::iemłlc 
ub. roku otwarcie akle 
pu 11półd:ielczego, do_ 
tychc~ nie rnutQpiłe. 
W prawdzie lokal sostal 
wyremoritow111iy, przy 
wiesio110 odpowiednie 
urząd:r;enia, ale do tej 
pory 11klep nie 11011tal 
urucb.omion.y. 

Chłopi sluu:nie <fo
'"4gajq· się jak najrych 
lejnego otwt.ircia teJ 
pojy1ec:inej placówki, 

W. Latocha 
P. • .M. s. 

WODNICTWIE 

"'•loga przęd~lni ba 
wel::y ZPB im. Koc:IO$ 
l.ieio dobno l'Osumio, 
ie wapólaawodnictwo 
je3i jedną s drói, wio. 
dqcych do przyś, iH1e. 
nia u1ykonania planów 
produkcyjnych, llość 
wspt$bawodniczących 

sklle tu w:muta. Obec. 
11je 98,3 proc. pra
CQWfiików oddziału u
czestniczy w tym rucflu, 

Na cz;olowe miejaca 
wysuwają się wciq:i "o 
we pr.zodownice pracy. 
Tak na przykład 1~k/,ada 
czka przędzy, ob. Ma· 
ria Syska wyróżnia się 
najwyissym pr:sekracw
nł.em basy akordowej. 
Oaiqga prieciętnie 190 
J.V'ocent bazy. We współ 
mwodnictwie lle!poło
wyrn na pierwszym miej 
1cu naleiy wymienić 

grupę przewij11cJki, ob. 
Julii Olszewskiej. Ze
spól ten wyrabia prze
ciętnie 120 proc. bazy. 

11871 roku - mówił tow. Szaniawski 
.- lµd roboczy Paryża zostal obu· 
idzony dzwonem' a.larmowym, wzywa· 

!:jącym do walki o woln\)ś~. o h9nor, 
o życie! 80 lat minęło od tego pa
imiętnego momentu. Rokrocznie lud 
!Paryża składa hołd pamięci bohate
lrów Komuny, rokrocznie prolet.a. ;
1
_ riat całegi> świa·ta z głęboką czcią 

Usun4ć niedoma_gania 
i w zakresie B HP 
j Bezpieczeństwo i higiena pracy 
!pozostawia u nlls wiele do życżenia. 
iTak np. szlifierka na II oddziale tf
:mieszczona jest niewłakiwie. Trudny 
i dostęp do niej powoduje możliwość 
ini6llzczęśliwych wypapków, Również i centralna ostrzalniii jest za ci11sna; 
• na sali o powierzchni 7 m n.a '1 m 
!znajduje się 12 maszyn. 
i J>rzyd:dał szmat do czyszczeiiia f e11t 
!niedostateczny. Szmaty. te po długim 
l\uż)·waniu cuchnl\ i nie sposób się ni
mi posłu11iwać. Nie przestrzega się 
pri;y tym iwrotu szmat, mimo te w 
lub. roku wyszło odpowiednie zarz~· 
$dzenie w tej sprawie. · 
: Również stan higieniczny szatni 
!jest zły. Panuje w niej kurz i b11ud. 
i Referent BHP winien ll\niel sie· 
Edzieć przy biurku, a bardziej rozglą.· 

Jadwi.1a Radowska :dać się po warsll!tatach. Wtedy do· 
ZPB im. KOCKSkiego !strzegłby wszelkie nledomagąnla. 

i ZENON DROZDOWSKI 
•••••••••••••••n•„•••••••••••••••··~··•••••••- • ..,~-·••••••••••·„----·--•••-•••••! Zakłady im. Strzelczyka 

.Kaidy tkacz może i powinien wykonać swq bazę 
----------------------------------...:.. .... Trzeba uważnie wbijać szpulką w szpilę 

W tkailni pracuję od niedawna. Z począ~u mia
łam wielkłe trudności - w żaden spos,ób nie mogłam 
wykonać barzy produkcyjnej. Czułam się z.niechP,CC>na 
i zwątpiłam w swoje siły. Dopiero, kie<ly rl!lopieko
wała się mną insti:uktorka Józefa Ssewczykowa, au
pełnie inaczej potoczyła się moja praca. Instruktarka 

.cierpliwie i powoli tłumaCllyła mi wszystkie tajniiki 
e.awodu tkackiego. Obecnie praauję ~ dwóch kros
'lłach. Jedno z nich produkuje t. zw. p~mówkę, dru
gie - biały tował". 

Dziś wiem. że każdy tkacz może ' 11owłnłen wy
konać swój pła.n produf<cyJn:v. że q,leły to tyłkt> od 
umiejętnego opanowania rtnez niego ppszcz.erólnyeb, 
błahych na pozór, CzYJlltOści. 

Przy WYmian.ie crz.ółenka star.am sie mieć izaws~ 

pod ręką rzapas szpulek, aby nie tracić an.i chwili cza
su. Nakładam szpulkę na srllpilę mółenka, wbijam )ą 
mocno, gdyż słabo osadzona szpulka w czasie biegu 
czółenka zsuwa się i rwie ni.ci w osnowie. Nie przy
kręcam jędnak ri!byt mocna szpulki na sa.piJ:i crrolenka, 
gdyż wtedv sama mogę ją zepsuć. 

Nie tylko przy kolorówce, a.le i prrzy białym towa
T;!;e wsuwam czółenko w skrzyneczkę przy samym 
brzegu tkąllliny. Staram się jednak nie dopuścić do 
całkow:Itego wysnucia się wątka z cizółenka, a tym 
samym do rzatrzymania krosna. Piżamówka jako kolo
roWY tawlla' por.zostawia ślad po nici z chwilą, gdy 
pusczC'Za się czółenka ze środka tkaniny. 

Tak organizuję sobie pracę, aby moje krosna były 
st&le w ruchu, gdyż najkrótsze nawet postoje odpijają 
się zawsze na wysokości wykonania barzy, Odkąd przy 
stąpiłam do współzawodnictwa o więksczą wydajność, 
stad"annlej ni:!! dotychczas doglądam, crzy nie ro.a pę
ków i zgrubień w osnowie. Przy obrywaniu pęltów pa 
magam sobie para:f!Lną, któi:a je a:miękcrza i ułaitwia 
ich usuwanie, 

Jeżeli widzę, że towad" jest mocno naprężony, wy
czuwam to dotykiem i zdejmuję niektóre cięiarki, 
Nadmierne naprężenie wpływĄ uje;nn.l.e na towar, a 
srrezególnie na brzegi tkaniny. 

CieSl'lę się bardzo, widząc dobre wyniki mojej pra
cy. Dawn:lej osiągałam zaledwie 60 proc. wykona.nią 
bazy, obecnie wykonuję ją w 100%, Nic więc dziw~ 
nego. Zę i moje ~obki wzrosły o prawie 200 zł. 

Należę do mł~zieżowej brygądy im. Aleksandra 
Czutkioha. Wspólna, kolekty-w-na T'raca. cze:ste narady 
i pomoc majstra Pl'ZYC11Yniają się do stałego podno
S2enia WYnlków naS'Zej produkcji. 

JANIN A KUREK 
>r.ka ""'lM z ZPB im. DzierżYńskiego. 

;niu kwalifikacji zawodowych. 
E. R. 

Le t n I e ob u·w ie 
wkrótce ukaże się 

w sprzedaży 
eentni.aa Handlowa Prrzemysła 

Skórzanego poc:zyntła jut prrzygot.o-

1 

wianda do nadchodzącej Wiosny. spre 
wadzaóąc do swych m~gazynów du• 
ie ilości obuwia wiosennero i teł· 

nie•o. Od l kwietnia będziemy .mo-
gli nabYWać w skle-pach CHPS, ?SS 
i MHD obuwtie damskie, męskie I 
~eołnne w rói.nych kolorach i roz 
mlairach. Obuwie to - częściowo 

produkcji kra0j<>wej, a cze§ciowo im
portowane z Ceechosłowacji i Wę-

~adziec{de maszyny budowlane pomagają w pracy przg bu.dowie 
M arszalkowskiej Dzielnicy M icszkar:iowej w W ar sza wie. 

gier - odrma~ się estetycznym I 
solidnym wy'-tona.niern, 

Po.wiatowa kolumna sanitarna 
rusza w teren 

W sali :Powiatowej Rady Na
rodowej w Piotrkowie odbyła się 
narada powiatowej kolumny sa· 
nitarnej z udziałem czynnika spo 
łecznego w osobach przedstawicie 
li przemysłu, handlu państwowe
go i uspołecznionego, oświaty, 

wydziałów zdrowia, prerlydiów 
Miejskiej i Powiatowej Rady Na 
rodowej, Milicji Ol:>YWatelskiej 
oraz Ljgi Kobiet. 

Celem narady było zapoznanie 
jej uczestników z planem pań
stwowym w zakresie poprawy, w 
ramach Planu 6-letnie,;io, stanu 
zdrowotnego, , simitarpeJ:?o i wye:lit 
du estetycznego naszych miast 
oraz wsi. Plan bedzie zrealizowa 
ny prze" walkę z epidemiami oraz 
akcję profilaktyczną i sanitarną, 

jak również uświadamiającą. Każ 
dego roku urządzane będą miesią 
ce czystości. W tvm roku przy
padnie . to na kwiecień. 

Podczas narady został wygłoszo 
ny referat ną temat ,,Organizacja 
akc;ji przy zwalczaniu e-pidemii 
duru brzusznego". Złożono rów
nież sprawozdfln.ie z ąkcji sanitar 
no-epidemie: !lej w powiecie piotr 
kows~im w miesiącu lutym rp. 

Z wypowiedzi lekarza powiato 
wego. dr Broszkowskiel;(o, wyni
ka. że powiat piotrkowski wyka
?l.lje znikomą ilość wypadków za· 
padalności na tyfus br~·uszny i pod 
tvm wzizlędem ?toi na czołowym 

miejscu •·· skali kraiowej. I stanie zwrócona szczerJ;ólna uwa• 
.Po referaci~ i ~prawozdaniu roz ga na plai::ówki zbiorowel':(o żywie 

wmęła się .ozyw1ona dyskusja, w nia oraz zakłady, produkujące żyw 
toku któreJ podkreślano konięcz ność, jak również skler>v spożyw
nosc wzięcia udziału w akcji sa- cze, 
nitarno - porządkowej miesiąca Zatrudniony w nich personel 
czystości przez czynnik społeczny, będzie badany, jak również pod· 
instytucje, urzędy, zakłady pracy, dawany egzaminom z zakresu 
prezydi<t rad narodowych, szkoły przepisów sanitarno - porządko• 
i organizacje masowe. wych. 

W tym celu trzeba zawczasu po· Wszyscy ci którzy nie zastosu• 
myśleć o zaopatrzeniu siew środ- ją się do zarządzeń lub nie wy
ki odkażające oraz sprzęt, far-by, pełnlą w swoim czasie poleceń 
wapno, środki transPOrtowe, prze komisji powiatowe; kolumny sani 
prowad:zić . _ -.v pomocy materia- tarnej, zostaną publicznie n'apięt
łów propagandoWYch, prasy i ra- nowani i sporządzane bedą prze· 
dia akcję uświadamiającą, ze ciw nim mandaty 'karne. 
szczególnym uwzględnieniem tere Opiekę nad wykonaniem pole• 
nu wiejskiego i wciągną.ć do tej ceń opejrną ors;iana MO. 
akcji, jak największą Hość akty- Instytucje, zaklady pracy, szko• 
wistów organizacji masowych, a ły, gromady i poszczei?ólne bloki, 
zwłaszcza ZHP i ZMP. przodujące w tej akcji, zostaną 

W r 7 ::isie miesiąca czystości zo- publicznie wyróżnione, jako wzo-

bez 
Studnia 

cembrowiny 
. We wsi Tyczny pow, sieradzki 

u op. Władysława Owczarka 
- sołtysa tej wsi studnia nf.e ma 
cembrowiny. Woda w tei studni 
jest zanieczyszczona, a ludzie na
rażeni są na w:vpadki. 

Komisja sanitarna w gminie 
Ma jaczewice winna si~ zaintere· 
sowae wvmieniona studnia. 

· fan Gawron 

rowe. , 
W czasie miesiąca czystości Z'D'lie 

ni się również wygląd estetycz• 
ny naszych m iast i wsi. Znikn• 
przepełnione śmietniki. przybę„ 
dzie zieleńców, ŻYWOPłotów, kwia 
tów, Nie trzepa na to wiele pie

. ~iędzy, jedynie nieco dobrej we• 
h. aby na. kilka i:todzin ch'Wyei~ 
za młot, szpadel. czy grabie. 
święto Pracy, l Maia, musi być 

óbchodzol'le w tchnących czyato
ścią i estetyką miastach oraz F 
wiatach naszeao województwa. 

(Ał 

.. 
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Wyniki ligowe I 
Ogniwo (Kraków) - Włókniarz 

(Lódź) 1:0. 
Kolejarz (Warszawa) 

'1ria.ni (Chorzów) 3:1. 
· CWKS (Wanzawa) 

Budo. 

LIGA PIŁKARSKA ·ROZPOCZĘŁA BOJE 
Vlll. Sekcja Sportowa 

·w czoraj ro.zpoczę~a się pi-erwsza I (Styczyński), Włodarczyk, Łuć, Wa-• Początkowo wiprawdzie przewagę I bramkarz zawsze wychodził szczę- Do sekcjli sportowej wstępują 
przeqral H' 1'ra•oH'ie o:-i (0:1} ,.ll'lo•niarz'' 

(ChorzóW) 3 :2. 
. Ogniw o (Byt.om) 

(R2Śdłin) 'l :ł. . • 
. runda ~lłkarskich ~ozgrywek piennik, Urban, Kałużyński, Hogen ł mieli gospodarze, ale wkrótce ło-1 śliwie z tych operacji. Na 2 minuty ludzie. któnzf s:zczególnie polubili 

GÓl'Dik ligowych, ktore potrwaJą do 10 dor!, Rą~o. Baran, Szymborski, dzianie poczęli dochodzić do głosu, przed przerwą Bobula z podania pewien i!'od:zaj sportu i w którym 
<:zerwca. Łódzka drużyna ligowa, Bassi. . dzięki lepszej kondycji i lep- Kolasy szczęśliwie ulokował piłkę w chcą zdobyć w ysoki poońom wy-

. Włókniarz; (Kraków) - Gwar
. dia ' (~mzecin) 4:1. 

' Kole~rz (Poznań) - Gwardia ' 
(Kł'aków) - I :O. 

„ Włókniarz" Pierwszy swój mecz Mecz z.a.kończył się zwycięstwem s:remu atakowi, w którym wyróimia bramce łodzian, ustalając tym sa- robieni.a "technkz.nego. Ze wzglę-
rozegrała w Krakowie z tamtejszym f!Ospodarzy 1:0 (1 :O). li się: Ba'ran, Hogendorf i Szym - mym wynik do przerwy 1:0. du na różne zadniteresowanfa spor 

· ~ towe izalftZąd koła s-portowego po-
„ó gniwem". Łodzi~ie wyjechali do Jak dono~ą jednak z Krakowa, barski. Ci trzej bardzo często strze- Po przerwie nadal zamaczała się winien starać się o powołanie do 
Krakowa · w składzie: S~zurzyński, łodzianie na porażkę nie zasłużyli. lali na bramkę · gospodarzy, ale ich przewaga drużyny łódzkie~ , jednak życia k ilku przynaijmniej sekojd. 

-----------------~--------------- nie przyniosło to już zmiany wy- Nie na.Jeży jednak czyn,ić tego w 
niku. sposób mecharriozny. Najpierw 

Pięściarze _,,Włókniarza" 
zwqclężqll ••=6 

muszą się rz,na-leść 'Zwolennicy da
Mecz sędziował bardzo dobrze Or · nej gałęz,i sportu, a potem dopie- · 

liński (Katowice). Wi<lzó:w 12 ty. ro powołuje się do życia sekcję. 
sięcy. N!igdy odwratnie, bo to nie od-· 

Po .wczorajszych spotkaniach ta- niesie iz.anlierzonego skutku. Sek-
. R" -0zegr.an y wczo~.:4j w Łodzi mec.z I wczoraj stanęła na. _r.ingu .pr~eciwk-0 bela ligowa wygląda następująco: oje powołane do życia w sposób 

boksera-ki 0 mJStrzostwo II b- „Budowlanym" - mkt nas, ru.estety, rtlechaniczny nie gwaran.tują żad 
&'i '.pomiędzy ,,Budowla nymi." (Mysło nie zachwycił. Anielak pozo.stał t~ Ta b e I a I i g o w a nego roi.woju i działalności. 
wice) · a · Włóln1iarzem" (:tódź) za- 1 samym Anielakiem, któq'. walczył w . Maka!l'cew zaleca t worzenie selt 
J..-oic:zył ~ię :r;wycięstwem „Włólmia- barwach „Bawełny", Szaliński, pozo-· bgniwo Kraków 1 2 1:0· ej i ~or.t01Wych przede \Vszys-tkim 
rza" H :6. stał Szalińskim, Stanikowski - Sta- Kolejarz Poznań 1 2 1:0 w tych diziedq;in-ach sportu, które 

Na . p\erwszym miej.se u podajemy nik-0wski.m, N agajski Nagajsh.~1, Ogniwo Bytom 1 2 1 :O wszechstronnie wyrabia.ją fizyoz-
mwo4mków , Włókniarza". ·a z Markiewicza, który jako junior Włókniarz Kraków 1 2 4:1 n~e. zalieza do n-ich lekką. ałlety. 

W ·wadze ro'11&zej Anielak pokonał rokował wielkie nadzieje, po.został Kolejarz Warszawa 1 2 3:1 kę, ginmastykę, plywanie, nar-
na ipunkty ńiezbyt_ czysto walczącego tylko cień:„ . Ze st1!1:'ej i;w:ardii _nie Piłlr~m:e wy:t::li ir•ż ""' boiska CWKS Warszawa 1 2 3:2 clarstwo i boks. w naszych wa-
.Mocaw.skiego. zawodzą Jeszcze Rozyck1 1 Jaskoła. Unia Chorzów' 1 2:3 runkach dochodzą do tego ;e-

w .vńdz,ti ·koguciej Różycki poko- N~tomiast Marcinkowski już nie ·a· • N d · Budowlani Chorzów 1 - 1:3 szcze ta-k·ie sporty, jak p.ihka ręcz-
aai ~ puokty Zadorę. . jest t ym Marcinkowskim, któreg~ 1e•1 aro owe za pasem Gwardia Szczecin 1 - 1:4 na, nożna. tenis stalowy, s0 achy, 

W wadie piórkowej Szaiłiński po- mo-glitby się oba.wiać nawet najle~ 6 Włókniarz Łódź 1 - 0:1 c.iężka atletyka (spec.jalne podno-
konał na ptlł\'kty Jakubowskiego. nasi pięściarze. Marcinkowski strae1ł do nich kule •ie. Gwardia Kraków ·1 - 0:1 szenie cięża.rów), tai'tce ludowe. 

W wadze ·lekk~j śeigała pokonał już i·efleks i ~ybkość .w wy1prowa· g J;aprQWQ Górnik Radlin l - 0:1 żeby sekoja sportowa mogła 
na „uatkty wal.ezącego z odwrotnej dzaniu ciosów, a więc . najważiniejsze k , ~. ł , 

"" Niebawem rozpocmą się w Pol- rodowej. N b k h k k h WY' ·aizywac s,.;a Y rozwoj i oży·wio 
p~ycji Rufa. , ed · M · swe atuty. sce Biegi Narodowe 'na szczeblu po Zaprawa nie trwała zby_t długo: i OiS aC pif ars iC ną drz.iaJ.alność trzeba się dla niej 

W wadze lekko-półśr n.iej a-rem ur~zo"aJ·sz" .·J·ego wa.łka z m"....A..·m · t ' · · · · · 
łc „.... ~ „ "'".Y wiatoWYm . . Nic też dziwnego, że 'krótkie biegi (około 200 mtr.) , szyb pos. arac przynaJ·mme·J o mm1-

loowsk_i przeg.rał n·a punkty .. z W'<l zą.: ·1 utalentowany·"" Br~~n· ~~kim, '~tó-ry · k ' · k"lk W lodzi" mum w~··unko' " do t · 
od ,... . ~..,., "" N JUŻ ol;>ecnie · trzeba poczynić stara- ki ·marsz, a na za onczeme i a · = "' · eJ pracy. 

cylłt również z ·wrotne) pozyCJI ~·esztą moz·e s1·ę nochwa11·_c' - ;nim.a-I- Do w:a- k' t h al · 
· · ~· " • ....., nia, ab:Y wypadły one pod względem ruchów dla uspokojenia serca. ·• un ow yc n ezą: 

Brze~ińskim. . ną przegrana. z Antkiewiczem, odsło- t · W dniu wczoraJ·szym ro„poczęły · ·· d pół' _„_. · Sta~ikow-·'·1 sportowym_ jak najlepiej. Docenia- Sądzimy, że na~ ępna zaprawa, ia · · ~ Najskromniejszy zestaw sprz"-
W wa ze sr~•JeJ •• · "" n1·1a w zupełn~sc' i' te· br·aki. Brzeziń· s·ę spotkan1·a p1"łkarsk · e o m·str o "" · ' · l K h ~ jąc ważność Biegów Narodowych, ka odbędzie się w parku 3 Maja, w 1 1 1 z -- tu (stół ping - _pongowy, pHkii do 

pokonał .nieczysto wa ezącego ee a, ·ski· zaskoc~ył łod~1· ~·:n1·na ten1mem i d · stwo nro3·e,vództwa (dawna A kła 
· · III u ~ "' kierownictwo zrzeszenia sportowe- dniu 1 kwietnia br., zgroma zi juz " · - · gry, S'Zachownice, przyrzoidy gim-

który otrzymał na.pomnienia. w nies,,,,dziewanymi at;iikami z dosko- 0 . " t .1 d . tk" h 1 k, k ·ł to h sa). W grupie łódzkiej odbyły się "" 
llllłz. · .... - go ,., .!J,IllWO pos. anowi o : w mu wszys ·1c cz on · ow ·o SJ?Or wyc , nastyczne, sztangi i t. p.), udo. 

ru le. • • N ~ ki ków, w których p<>sługiwał się głó_w·. W{:ZOraJszym rozpociąć zaprawę do zrzeszonych w „O.goi.wie". Instruk- cztery mecze, w których zanotowa st"Pnienie używalności koniecz-
W W'adz.e lekko-średmeJ agais · ~;.e szybk1'm1·, kr·o' tkim1· ąiosam1· pra- · no pewne nies~"'zi'ankt' " 

-'· M · · sk" ~ iej masowe.i imprezy. tor BędkowS1ki poprowadzi wowczas · · • P"'-' · • nyeh urządzeń (sali, basenu, pJa-
przeg.rał na. puunty z a~IeJe~ im. weJ· r·ęltj'. Ciosy Marcinkowski.e_iro,_ J·a. k · s · K l · · · t 1 k 

' · d · od li Na ~ Instruktor .,Ogniwa", Będkowski, lekcję wolnych ćwiczen na B PO ! o e)arz m1eJscowy zos a po ·o - c.u do gry) i opieka instruktora. 
W drugiej r un zie wy czema • kolwiek. g;roźnieJ·sze, były za wolne · d 

·· , ~- ł spodziewał się, że na"boisku 3 Ma- SPO, a następnie zapr;;twę do Bie- nany przez Bu owlanych 0:2 (O:O). Naitomiast ''"',posażenie osobiste 
gajosk~ego lłra..,.,.wa gang. . 1· , za rzadko trafiały . przeciwnika, to· z · t t · • J 

W d . - -'· - · M k"e JCZ prze . ja stawi się przeszło 100 członków gów Narodowych. wyc1ęzca, o zesz oroczny w1ce - cw1czącef[O w ko~·ti·um, pa~tofle, 
wa ze sreunie1 ar. 1 w też przyinanie zwycięstwa Br:Zeziń- = .,. "' 
( „ _..,id · ) Krauzem kół sportowych. Prezyd ium _ Miej. Przypuszczamy, że i inne zrzesze- mist rz dawnej klasy B, z czego moż rakietkę ~tp. nie 1··est naJ'waz·ru·eJ·-

grął · przez !""' ame z · skiemu absolutnie nie zaskoczyło wi- · · k · 
Łodzianin w 1 rundzie klęczał na de- downi. . l'k;iej i Wojewódzkiej Rady Narodo nia sportowe zorganizują zaprawy na wysnuc wn~os i , ze klasa ta nie sze i nie należy koniecznie do o-
s\rnch 'do ośmiu, a dTugi" raz wyłicza wej, Elektrowni, MZK, Gazowni, do Biegów Narodowych, aby wypad byla zbyt słaba. bowią.zków koła. Dopiero kilka 
nie' łodzianina przerwał gong. A teraz kilka sł-O·w o gościach. Naj Banku Rolneg-0, Narodowego Banku ły' one w dn. 15 kwietnia br., jak Kolejarz wystąpił bez Koczewskie lat .pracujące kolo może sobie po-

w wadze półciężkiej Jaskóła po- lepszym z nich był bez.wz.ględni.e Polskiego, Radio, Filnm Polskiego n";jokazalej . · go, Bilewicza, Jacha M., Szeligow- zwolić na całkowite wyekwipo.wa 
konał na punkty ba:rdzo pryntityw- Brzeziński, pięściam ba.rdzo S'Z-ybk1, oraz z Państw.; Domu. Chłopców (Na ski.ego i Szalińskiego. Zawodnicy nie swych członków w spre;ęt o-
nego Kr>gemińsk:ieg.o. posiadają.cy )>a.rdzo dobrą. pracę nóg piórkowskiego.: 99). ,. Półfinały szermiercze ci jednak w tym sezonie nie będą sobfaty. 

W wadze eiężldej Słowiński zdo- i szybki; zaskakujący cios z praw~j Niemile zaskoczyła · nas absencja bronić barw łódzkich kolejarzy. Po· Kierownictwo sekcji wg. iMakar 

bvl„ pti·- •-ty ,valkowerem wskutek strony. Nieźle zaprezentowali się członków wyżej wymienionych kół W sali Młodzieżowego Domu K ul konani byli niedysp0nowa·ni strzało cewa ""'Winno się składa· 3 5 
b~aku p';'°:tJeeiwni;ka. .również Murawski i Krauze. Ten sP<>rkiwych. Piękna pogoda, id•!al- tury odbywały się wczoraj zawody wo i mimo przewagi, nie byli w sta I osób ~iemnych na ogó~~m ~

W ringu sęd.ziował Ob. Liso.wski ostatni zwłaMcza ma doskooałe do ne warunki na zaprawę do Biegów szermiercze o mh:trzoslwo Polski. nie utrwalić jej cyfrowo. Zgoła od- br.ani.u sekcji na okres jednego 
z )Yars'za.wy. boksu warunki · fi,zyc-zne. · Narodowych, nie wpłynęły zachęca (półfinały). Poziom zawodów WY- miennie było z budowlanymi. Wy- · roku. Po upływie tego t erminu 

Główną wadą pięściarzy „Budow- jąco na członków tych kół. Naszym równany, a gdyby brali udział za pady ich, jakkolwiek sporadyczne, kierownictwo powinno złozyć 
•• * * * . zdaniem winę. ponoszą tu, zarówno wodnicy Stali·. z Katowic, można by były groźne. Bramki dla zwycięskie sprawozdanie ze swoje,J· pracy i 

Od pamiętnego meczu '1' Gzechosł0•. _lainyoh" jest słaba p-raca nóg. Z wy· czlonkowie, jak i kierownictwo wy .i·e nazwać finałow.ymi. g·o zespołu strzelili: MikołaJ·czyk i 
· . -- Łod · · otrzymać ocenę swej działalności. 

-.,·acją nie nuehsmy w . ~1 p~waz· J'"""kiem Murawskie, go i Brzezińskie- żej wymienionych kół sportowych. We florecie kobiet z"wycięż.vł.v : 1) Grza.dziel. Zawody prowadził do-
bok k,i Ł' d ą-v Kierownictwo powinno wybrać 

nie'jszego mecim sers e_go. 0 ~cy ....,. ... :onyscy pozos·tali' po'"usna.}1' się Prawie po godzinnym wyczekiwa CzaJ·kowska (Budowlani), 2) Micha brze ob. Grabowski. , ód . b. 
· 1 ~~ """' • ~ sposr · sie- le przewodniczącego 

ZWC>1enmey p:ięs- . . kb . 1. · h · oł"w niu zjawili się: 9 · członków koła łowska (Koleiarz ł.Odż) - duzy ta- Ogniwo w walce z Włókniarzem d k 
ciarstwa z dlJ.Żym na rmogu, JR· Y :ni.i; 1 w nic . ~ · sportowego Nr 13J - z Prezydium lent 3) Lucek (CWKS). 4) Niwicka i 0 onać podz:iału obowiązków. 
zainteresow/,\ollięm„ A p:rzecież praca n~g w . b?~~~~ J~St· „ Miejsk!ej :, . ~Jfł)'~WP='~ i 1 ff! . Ktłtlf)ik .it(Stal W1-cclaW)i' • ! ~:O~ p~~~!f::~ z'Zi~/~:::a~~);:;; f, s~:k~S;l.µ~c:;ą 1;!~~~ą. s!~~~~~~w; 

oczekiw~li . .."'!ęc· t&'k ·s.amo wa~9.a, 3a-k, .. prac~. rąk····· Prezydrnm W. OJ,_ewód_ ~leJ. Rady Na Bagnet męz· czyzn: Paliga . p-rzed cafy okres gry, przy czym Ogniwo z R _,_ 
sp<>tikruua p1ęsc1a· . - • ' W.- a..u.i.~ck.\rn 'l:>~ln.i. t~ fun.kci~ 
rzy „ Włókniarza" . ' . . . . 

1 
k ł' , K rólikowskim po gogi·ywce ~oh,aj zaprzepaściło dwie „murowane" po- rada sekcji) to: opracowanie ca-

z '"ięściarżami' ,,BU „ . Obóz łren1·ng··owy· .. ·po s •• łe''niSł. '" ·1·to' UL . ..CWK&~ W-wa), &alej.· /Szczepański zycje'. Mecz prowadził ob. "fllaszczyń_ lor~nego ' planu pracy (jako czę-
ł' ft (K0Je.ia1~ Łódź) i .. 4) Kamcki (Stal ski. .;,,.; skł--• · l k t ) dowlainych" z My- , -~ ~·· auoweJ P anu pracy o a , 

ł · k.t ' · ·. Wrodaw). Widzew I B, zastlony zawodnikami dosta.rezenie sprzętu i urządzeń 
s ow1

1C:• ~ Ol'YJr?l w p.iątek, 16 bm. ro7.!P0<!2ął się w azym od · 19 bm. rozpocą1nie się fan·- Sędziowie główni: Fokt W-wa i ligowymi, pokonał Spój-n).ę 4:2 (3:0). do ćwiczeń, zestawienie prelimi-
rywa izu3ehwll m1~- Akadem'iii WF na Biel.arnłch obórz niej w gT.acll pojedyńmej i po- Kozarski Poznań, bez zarzutu, na- Ogniwo zwyciężyło Gwardię 3:0 narza. wydaflków, werbowanie do 
strzo&twae i- -'-n~•~gowy d·la ~.~ J"leps~ych teni.si- ' · '- · · ł I t · " · · · · . L" b 1 'k' · , · t """"-'•~· ·~ ~ dwo.jnej oraiz; ·w -oso„neJ grupie m o omia. st ,,_,oczm - me na -poz1om1e. (3:0). sekcji nowych członków, zorga-

gi. iez a zwo enm ·ow p-ięscial'-s wa st9w polskich (seni~rów i j.u~orów) . . dych zawodników roczników 1930-32 Wvniki w >.-zabli i Sl@al:lzie poda- We wszystkich spotkani.ach zawod nizowanie drużyn do ćwi~zeń ł 
- 'jak przek<maliśmy się wczoraj - N·a ~bOIZ' ..... -~yby·'•·. Wł. Skoneoki, H. (<>'kolo 14' --.~.wod~"'"'"o'w) . - m", ·J'utro. ·. · od" · b ' · 
;>;mil.lała w Łodzi jednak znaeznie. ~ ,.,~~ " ~ ,...,.._ J nicy wykazali brak kondycji. za.w ow, wy or kapi.„a.nów dru-
W nl-ynęło . na to to, że Łódź straciła. SkB onheel:i~k·, Chy·trowS!ki, Olejniiszyn, , · , · . Następne mecze odbędą się ·w dn. żyn, kontrola wykonania prqgra-

d . . . - t ' UC a I Bełdowsiki, Tłoczyńsiki, Stud~nc1· z Warszawy zwy· cioza1·ą 26 marca. mów zajęć i ćwiczeń, pi'zygoto• 
swe ommuJące mieJSC_e w r~1 . spor Radzio \ Kwd'31tek Piotrowski. Kuła- ~ wanie drUŻ"D do zawodńm, WY• 
cie wskutek ubytku W!e~u p1ęsc1arzy _.,. 'w ~„?~ W.awJ..,)_yńczrak J .,.., 

i mal~cil postępów czymonyc~ prz~ · !~{' k a~~~, Dłtrich T ' w sali Młodzieźowego Domu Ku1 15:13), w siatkówce męskiej dla od- Spój"nia (Warszawa)· stępów i zdawania. norm na. od· 
mfo.dzież. ,Trudno !Ulm w teJ chwili ... u cze.' !1.1 ' „ · • oma- tfrry odb~rły się · towarzyskie spot miany pokonani zostalj łodzianie maj{ę SPO, mbezpiec~enie opiekł 
\P\<.azać winnych. Być może, że wi- SfleWS~ . (POlldlQll), Toma~w-ski kania słu'chaczy Wyższej ·Szkoły E-. 1:2 (13:15, 15:8, 10:15), .w koszyków zdobyła Puchar PZKSS· lekarskiiej, zorganizowanie wspól· 
nę noliósza_ tu sami zawodnie. y. na. (Sizicrz.ecln) .i Kr_:aime:_ :r. . ce męskiej różnicą 2 .punktów wy- za.wodnfotwa socjali.stycznego we. 

,.. konom~cznej z Łodzi ze słuchaczami t k ·· · 
81.nitek"· niesportC>wego trybu z.ycia i Zawodni<:y JU~ "". .[)l.ąitek po. po:- grali goście 41:39 (16:17). Najwięcej W siatkówce żeńskiej o puchar wną rz se c-11 i z innymi sekcja-
hraku dyscy·pli!ny sp<>.rtowej, a mo- łudniu roz.poceęh p1erw&Ze b:emngo.. S~koły Gosp. Planowania i Staty- punktów dla zwycięskiego zespołu PZKSS, Spójnia (Warsz.awa) zwy- mi koła, kontrola frekwencji na 
Żl'- , też jest tu wina i n.aszych tre- Kort w A WF okamł się batrd~o styki z Warszawy. Zwycięstwo uzy zdobyli: Dulka, Mazur i Dąbrowski cięstwem nad Kolejarzem (Gdai'tsk) ćwiczenia.eh. kontrola rezultatów 
nerów, któr.zy, być może, nie potra- szybki, co 'Zllllusza g.raczy do ofen- skali goście w stosunku 2:1. po 8, a dla pokonanych: Macie- 2:1 (15:11, 5:15, 16:14), 'lla•pewniła so- mwodów i uczestnictwa członków 
fią ·ro-zwijać młodych talentów. sywnej g-i·y PlfaY sia,t<:e. W sia.tkówce żeńskiej zwycięstwo jewski - 17 i Kozłowski - 8 (obaj bie pierwsze miejsce w turnieju i sekcji w zawodach i impreuch 
· z dziesiątki ,,Włólmiama", która- Obóz będ1Zli.e trwał do 22 bm. przy c>Ciniosly łodzianki 2:1 (13:1'5, 15:13, koszykarze z ligowego Włókniarza). zdobyła ponownie puchar PZKSS. masowych. ~- · 
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Stach opadł n.a poduszkę: . . . , 16. - Jeżeli i spalę, to nlie dlatego, żem się przestraszył ... 
·::..:.. Jest.em w związku, obronią ..• chyba... łEDH t:BlfOl:IC"WI Malec _kręcił w brudnych paluszkach pióro, pociągał nosem, 
Rdzawe świiiatełko świeczki przylepiionej wprost do stołu Tarziło ' ' patrz.al_ w~iąż spod~ba, ale w.idać był-O, że coś :;ię w nim gotowało. 

oczy chorego. Za przepierzeniem nie ustawał<> natarczywe pluska- L ł K~U „ Amb1cJa Jednak me pozwalał.a mu od razu się wycofać. · Zgarnął 
:1 ie. Nie wiadomo było, Móra gode:im1. Syreny fabr.yczne milcza- . . swoje kartk.i., wepchnął je do k ieszeni lekkich, podartych spod~ 
~Y· Za oknem stała ni€5amowiita, złowróżibnia cisza. ,nek i po ckhu zsunął się z krzesła. · 

Był9 .już późno, kredy przyszedł odwiedzit Stacha . jego przy- . Na:jdel usiad[ na łóżku obok chorego i zapytał Stacha: 

jac-iel, Najdel. Był to syn tkacza-chałupnłka i pq;;ług.aiczkL Od dzie- - Co? Źle?.„ Słuchaj bracie, przyjechali tu panowie z War-
cir,:stwa: pochłaniały go ksiąiki. Sam nauczył się czytać i ·, krył się Chłopiec .przypadł ca'łym dał,em do stołu, zasłaniając rękami i gło- szawy, rozmawiali z towa·rzyszem Murzynem„. Ależ im odpalił!„. 
po. kątach, przysłuchując się chciwie słowom. referentów ipar-tyj- wą swoj:ą, JPracę. P~chołkowie kapitalizmu! A u · Starego był wczoraj prelegent, mó-
n ych . Zaczął bywać w Towarzystwie Krzewien.i;a Oświaty,- trafił - Nikt nie kazał ... Sam .piszę„. wił 0 wyborach do Dumy ... Zaraz opowiem„. Leż, leż spokojnie! .•• 

d o di;>mu ··doktora Kaufmana, który korespondował z Karskim . ___, ·.Czyś · ty oszalał, chłopcze!... Pomyśl, rzucasz planu: na całą Rozumiesz, lubię słuchać Starego - przemawia, aż ciarki cię prze-

(:pseudonim Juliana Marchlewskiego). Wkrótce znalazł posadę naS:Zfi · or,gan.i.żację... Przecież 'powiedzą, że to my robimy i nikt chodzą ... Ale ten mówi, jakby matematykę wykł,adał: prosto, do-
w jedn ym biurze fabrycznym. Pracowa-ł w rachubie. Stach n-ie uwierzy, _że nie ... At.oż mówil'i, że ktoś podrzuca wyroki śmierci bitnie - słuchasz i w głowie się rozjaśnia. Chciałbym ci tak samo 

o~rzymywał od ·niego litera.turę partyjną, ode-zwy i książ<.ki. Obec- enerom... Ja wyłaziłem ze skóry, żeby udowodnić, że to prowo- powtórzyć, . ałe chyba n ie potrafi.ę„. . 
nie Najdel przyniósł mu w zanadrzu jakiś nowy ska-rp, lecz ciężkie kacja, a to okazuje się ty, łajdaku.:. Dawaj tu uszy... Najdel zamyślił się chwilę,' .potem schował papierek z powro-

powietrze "pralni i widok chorego· zatrzymały go :przy wejściu. Ch~op1ec, czerwony, z płonącymi oczami, ohrócił się w stronę ~em, zachowując wszelkie ostrożności i ciągnął dalej : 

- Czy w ·tym pokoju nigdy się okna nie otwiera·? - zaipytał Najdla. Blade jeg-0 wargi drżały, . lecz wybełkota'ł : - Myślałem w tej chW::li, że teraz walka jest chyba zaciętsza, 
z ob'u·rzeniem. mz była dwa lata temu. Wówczas lała się krew. ale przeciwko ro-

- Nie rusz!.,. A za co oni ludzi morduja za co Za.J·ąca?f 
~ Nie," nie otwiera się - odpowiedział mały Ma;rian, kreśląc ., '· · b_otnikom stał wróg, który wal.czył otwarcie. Teraz ukrył się i wy-

. „. . ·. h h b R A my nie! Ja tylko nastraszyć, niech choć pietra mają.„ ciaga d na k poprzez h k · k . d t 
coś. starannie na wyrwanyc z zeszytu ka-rtkac ·. - Za ~te. arna . · o s rę ę nas samyc , wyzys u]e · az e nasze po -
się nie · trzyma. w zeiszłym roku zaczęli na wiosnę od'l>ijac, · a ona - Głupi, jesteś! To niech i lmi:ęcie się, każdą najmniejszą różnicę zdań między n ami, niejed-
spadła na ul.licę. . . będą zbójami, a my nie .jesteśmy, nolitości frontu robotniczei:(o. Rozumiesz? Może niejasno mówię? 

' - · Chociażby drzw~ uchy:JJić , matko ... ,Chory nie ma. czblm od- rozumiesz, nie jesteśmy morder- Ale uprzytomnij to soli~.„ 
" cami... · Gdyby i my i .oni, co by 

dychać::· _A co, znów nie przyjęli? ppwstałą ... pąmyśl... Wszyscy by Najdel zaczął wyliczać zagCnając palce: 

. Krauzowa nie odpowiedz-iała. NJe miała odwa.gi uchylić drzwi: się nawzajem 'wymordowali... - Fabrykanci skupili się, zawiązali spisek i rozpoczęli natar-
zaw<>dowe prnnie bieli.'Zny · w doma·ch „familijn)teh" było zabroc "1.'ego 'im tylko trzeba, ale my się cie na całego. Sami przecież twierdzą, że nie zależy im na warun-

nione. · nie dainy... k'l.ch, lecz na upokorzeniu robotników, na całkowitym złamaniu ich 

Na.jdel nachylił się nad piłnie pracującym Ma.rianem. - To oni nas wymordują, a wol:i ... Czy byli już z Dyrekcji? Ni·e? A strażak{>w już wyrzucają 
- A -ty 'co tu za hieroglify malujesz? - zapytał chło.pca za· sami zostaną... z mieszkań ... I teraz, k to pomaga kapitalistom? Rząd carski. Od-

stygl z. ręką położoną na jego głowie. Na nie·równo wy.rwanej z ze- Najdel gwizdnął przeciągle. bywają się te same a·resztowania, rewizje, sądy polowe, zaczęto 
s zytu., niiiebiesko pokratkowanej kartce mały star.ańnJ.e .wypisy· _ Nie potrafią. My im gęby masowo wywozić ... Sta,s.iiak już odjechał w daleką podróż. Usuwa 
wa<łi: .. . , .zatką..~y! A tobie powiem n a se- się najaktywniejszych robotników z tym wyrachowaniem , że zo-

„Wyrok śmierci. Organizacja bojowa wydał.a wyrok · śmi·erci, rfo: rzuć te swoje szpargały, ina- ,!;tanie bierna masa. N a nią zaś wpływa się poprzez robotników-
który w najbl'iższym czasie wykona na chuliganie Jaśce. Niech czej zawiadomię o tym dzieinicę ehadeków, · zdrajców klasy robotniczej. Jedni z nich uprawiają ter 
spróbuje wyjść; wieczorem na ulicę". . i wtedy dostaniesz tak·i'e cięgi, że do śmierci będziesz pamiętał... ror, dokonują akt ów skrytobójczych, obliczonych na oddziaływanie 

,,_ Zwariowałeś ... Kto ci to kazał pisać? - krzyknął Najdel. Spal to wszystko naityichmi:ast! postrachem i prnwokacją. (D. c n.) 
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